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WYK ĘTNE PYTANIA 
zamiast odpowiedzi 
Spóźnione tez q Hellino 
Słuszna replika Wyszyńskiego 

P ARYZ, 28.5 (P AP). Jak już poda waliśmy, na piątkOwYm posIedzeniu 
Bady Ministrów Spraw Zagraniczny ch pod przewodnictwem ministra 
Schuma.na omawiano w dalszym ciągu problem jednOŚCi Niemiec łącz­
nie ze sprawą zasad ekonomicznych i politycznych oraz kontroli sojusz_ 
niczej. 

Na początku posiedzenia minister tomiast wyrzec się wszelkich dostaw 
spraw zagranicznych ZSRR Wysz:;ń na odszkodowania z produkcji bie­
ski podkreślił, że dotychczas ani je_ żącej i z zapasów. znajdujących się 
dna spośród delegacjl zachodnich na składach. Koszta okupacji były-

Wszystko, cośmy tutaj słyszeli w 
ciągu trzech dni - stwierdził Wy- 5) ClJterostronna kontrola byłaby 

sunku do tego co proponO'Wała w 
owym czasie delegacja radziecka i 
że w konsekwencji nie chodzi tu 
bynajmniej o jakieś odkrycie albo 
novum. lecz, że obecnie mamy do 
czynienia ze s.późnionym przyzna_ 
niem się do popełnionego błędu i z 
chęcią jego naprawy. 

Cena wraz z nPonora ... ąu .0 Zł 

Do Lod.7lł na zaproszęnle Zarządu Gł6wnego Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego przybył 1000 osobowy zespól 
ŚWietlicowy gó;rnik6w. Na zdj. górnicy w strojach ludo_ 

wych przed występem na Festiwalu w HeIenowie 
Foto .. Dziennrk Lód?!ki" 

~e i~;~s~ni!~i~~~~hP~~~~~~!~. co ~&o~j~lOne na podstawie C2Jtero- N owy sukces r -I-
szyński - sprowadzało się dlJ tego, wykonywana przez "wysoką komi- --------------..;; .. 
~aenzl.aa.dawano nam coraz to nowe py- sję", która podejmowałaby normal- Sztab ., 4 dyw·,z·le Kuominłanl'lu 
, nie swe decyzje większością głos6w . ., 
Nawiązując do przemówienia mi- z wyjątlciem szczególnych wypad- lłfI ręhach UJo,-sh ludowych 

nlstra Schumana na poprzednim po k6w, co do których nastąpiłoby wza 
Siedzeniu, Wyszyński przypomniał, jemne porozumienie. PEKIN, 28. 5. (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, ze.w 
ŻP. francuski minister spraw zagra- prowincji Fukien oddziały armii Ludowej. zajęły dw~ dalsze mIa-
nicznych wyraził obawę. iż anglo_ Z kolei zabrał głos radziecki mi- sta rejonowe Szaowu i Szunczang, połozone w połnocno - za-
niemiecka rada państwowa, której nister spraw zagranicznych Wyszyń 
utworzenie proponuje delegacja ra_ sld chodniej części prowincji. 

Na lm· 1'1' koleJ'oweJ' Czekiang - Kiangsi armia ludowa zdo­dziecka, okaże się "tak bardzo 
chwiejną i kruchą" instytucją, że Podkreślono tutaj - oświadczył była ' miasto Tisnhien na południowy wschód od Nanczangu 

radziecki minister spraw zagranic z.. Ił' . 40 ił ł d . h' d trudno przypuszczać, by zapewniła i Czan!!szu, połozone w od eg OSCl m na po u mowy zac o ., . nych, że przedstawione właśnie -
ońa urzeczywistnienie pragmen 1 k k od Nanczangu. 
d al propozycje trzech stanowią ro • ł 
1\żeń sojuszniczych. Pozw am 50- naprz6d w stosunku do układu pocz W toku ostatniej fazy walk o Szanghaj armia ludowa WZlę a 

bie ną .pytanie - oświadczył Wy_ h t M' Wl·ele tYSl·P-,." ·J·en'co'w. M.in. sztab 21 armii Kuomintangu. Ponad-szyński - co więc proponuje dele. damskiegó czterec moc3.rs W. 0- .. ...,. 2 In 
gacja francuska dla urzeczywjstnie- wiono nam. że ten dokument ople- ~ ._poddały się 4 dywizje kuomintangowskie, w tym w pe ym 
nia tych ,.życzeń i dążeń"? Czy de_ ta się na zasadach realistyoz.. składzie • . 

• 
Komitet Wykonawczy SFM D 
rozpoczcd obrady 

BUDAPESZT, 28.5 (PAP). W so ... 
betę o godz. 3 po południu wobec. 
ności przedstawicieli prasy l kiero .. 
wników organizacji młodzieżowych 

odbyło się otwarcie sesji komitetu 
wykonawczego Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. 

W sesji biorą udział delegaci 14 

państw. Polskę reprezentuje wice_ 
przewodn!cząc~ ZWiązku Młodzież:v 

Polskiej - Jerzy Morawski. 
iegacja francuska nie mogłaby spre nych, i że jest pr6bą dania narodo~ - --------------

~~':~~~~~?, :~.a~~~~~/:~~p~~~ :er;:;iec~~~~rzy~~~OŚCi s=~ UaD"uaO-IZa(-JI slbuło-litwa z8wodowen Z Gdyni do Indii tyc~ne rozstr~~~męcle zadama Jakle spraw bez opieki państw zagra- n l" n II i Paki!§tanu 
sobie postawllism:,:. . . .. nicznych. Powstaje jednak pytanie, CUSZ 'II ., ł' I k d f h . 

'Co się. tyczy ?sWladcz~rua. mlI~- dlaczego trzy delegacje uważają, że stworzy nowe mOl WOSCI UIupe men o o r oc OWCOW "Generał Waaer" 
stra Bevma. ki.ory poWl~zlał, ze, właśnie chwila obecna jest najwła- WARSZAWA, 28.5. (PAP). W dn. zowania i prowaclzenńa. W płynie 22 czerwca br 
dra wprowadzema ~ont~o~ c~te~ech ściwsza dla wysunięCia tych pr?- 28 bm. odbyło się pOSiedzenie sej- 2) Komisja uważa za konieczne y • 
m~ca:stw l~;zeba WI~~ec J~ego pozycji. Dlaczego delegacjc te me mowej komisji oświatowej, pod dalsze podnoszenie =ówno w bud- GDYNIA, 28. 5. (PAP). Roz-
us .roJu po I.yczn.ego l e <?ll?mlczne_ uważały teao za aktualne półtora przewodnictwem p06ła Strzałkow- żecie administ.racyjnym jak i inwe- kład rel'sów statków GAL na 
go potrzebUją NIemcy. miruster Wy k t .. . stycyjnym kredytów na szkolnictwo 
~ź:yński podkreślił również, że to 0_ ro u emu. sklego (S,. D.). . czerwiec rb. przewiduje nową re 
świadczenie grzeszy brakiem kon- Już 5 grudnia 1947 T. na londyn_ Na po~ledze~nu dyr. depo .kadr. zawodowe. 
kretności. PowstaJ'e pytanie, jakie I skl'eJ' sesJ'}' ra-dy mm' istrów spraw Pomorski, złozył .sprawozdarne .ze_ 3) Komisja podkreśla konieczność gularną linię z Gdyni do Indii i 

st przygotowan do uruchorrue położenia szczególnego nacisku na . l' 
jest właściwie konkretne stanowisko zagranicinych delegacja i"adziecka ,.anu d l l _ . pogłębienie wychowania ideologicz- Pakistanu. Jest to czternasta 1-
delegacji brytyjskiej i jak wyobra_ wychodziła·z tego właśnie założe- ruad central~g~ ur;ę .':1 kSZ {C! ~~l~r:~ nego nia tego to zystwa, którą ob-
ża ona sobie przywrócenie jedności nia starając si~ przeciągnąć na ~o owego. OdYS USt}1 OmtlS~ 4) KomisJ'a stoi. na stanowisku, że / G ł W 1 
Niemiec. sw~ PozycJ'e pano' w Marshalla, Be- Jęł. a szere.g dez~ . era ow w ej spra- sługi wać będą m s "en era a -

~ e prywa:tne szkoły zawodowe powin-
'W konkluzji min. Wyszyński po_ vin~ i Bidault Wie, a mlanoWlCl : l ' ny byc' moz'liwie rychło upaństwo- ter" i s/s "Kiliński". 

wiedział: . 1) Centralny urząd szko ema z~-
-w gruncie rzeczy ani jedna z de- Jest więc rzeczą zupełnie oczy_ wodowego winien, zdaniem koml- WlOne. .. _ . . Inauguracyjny rejs rozpocznie 

legaCji zachodnich nie wypowiedzia wistą _ ciągnął minister Wyszyń- sji, objąć w ramach w;;tawy wszyst- . 5) K.o;mlsJa po.<li~eś!a kOl11~~oŚC m/s "Generał Walter", który w 
la się dotychczas konstruktywnie co ski _ że w sprawie tej n ie tylko kle dziedziny szkolenia zawodow~1 J~~ naJ~zczędnneJszeJ a~mlrnstra-

akr · l . g~ń' CJl szkolnictwa zawodowe~o dniu 22 czerwca br. wypłynie do do istoty omawianego problemu. spóźniono się o półtora roku w sto- go w z eSie p anowama, ar aaw.- .. . * portu Said Dżibuti, Kalkuty, Co-

:;!r::!t~~:~tPr!r=~~~o:::~~ Bev-In pOW-ln-len S-Ię uspra'IA"-lodll- -le' lO~~O, ,~~::~"i ~~:ch~ię do 
me 16 i trwało 2 godziny. Przewod- VV wspo:xmianych portów w dn. 22 
niczył minister Bevbl. sierpnia rb. 

s~:k~e~r:S~~J~ał tr~ m!:~ "Daily Worker" PO zwolnieniu Eislera 
carstw zachodnich. ł ł Minister Bevin odczytał doku- LONDYN, 28.5 (PAP). Zwolnienie Eislera przyjęte zosta o przez ca ą 
ment, zawierający propozycje w brytyjską opinię publiczną z pełną aprobatą· 

sprawie. ,~przywrócenia. je~oś.ci po .,Daily Worker" w artykule wstęp nister Bevin będzie musiał się u_ 
litycznej l go.spodarczeJ Nlerruec 0- nym podkreśla, że wyrok w sprawie sprawiedliwić przed rządem poL 
raz utworze~}a . rządu . ~ederalnego Eislera poparła ogromna większość skim z aresztowania Eislera. a mini. 
dla c~~ych. Nlem1ec. ~e.sc tych pro- ludnOŚCi brytyjskiej. Jedynie skraj- ster spraw wewnętrznych Ede musi 
~ZYCJ1, uJęt!ch w pięCIU punktach, ni reakcjoniści, którzy pragnęliby, wyjaśnić policji brytyjskiej, że 
Jest na.stępuJąca: . . by rząd amerykański m6gł posługi_ .,Wielka Brytania nie została jesz_ 

1) ZJednoczerue Nlerruec ma na- wać się prawem brytyjskim - nie Cze całkowicie podbita przez Stany 
stąpić zgodnie z tzw. "konstytucją" d l' D'l W r 
ychwaloną w BOJ;)Il drogą odpowied są ,z tego za o?,o eru. ... al. y o: Zjednoczone". 
niego porozumienia, które by urno- ker po~kreśla Jednak, ze ?Je wS;-y 
żlj.Wiło krajom strefy wschodniej stko zWiązane ze sprawą Elslera les: 
przystąpienie do tej I:0nstytucjL już .zupełnie ja~ne .. ~ząd brytyjsk: 

2) Umane mają byc zasady wol- musI Slę uspraWledhW1ć z tego - pl 
ności osobistej Maz wolności sto- sze "Daily Worker". że dopuścił do 
warzyszeń, zgromadzeń, słowa pra- ściągnięcia siłą Eislera z pokładu 
sy i radia, jak również wolności polskiego statku. Podobny wypadek 
"wszystkich partyj denokratycz- nigdy się nie zdarzył w historii bry 
nych" i ,;Wolności wyborów" oraz tyjskiej i władze brytyjskie muszą 
niezależności władz sądowych. zapewnić ludność. że nie dopuszczą· 

Prasa rządowa zamieszczając wia_ 
domości o zwolnieniu Eislera, usiłu_ 
je usprawiedliwić wyrok wobec Wa 
szyngtonu. "Daily Telegraph" opelu 
je do władz amerykat'iskich. aby 
"wykazały zrozumienie dla orzecze_ 
nia sądu brytyjskiego". 

3) Wprowadzony miałby być sta- by się to kiedyś powtórzyło. 
tut okupacyjny na podstawie cztero , . . Delegaci Ilolscy 
stronnej, który byłby rozciągnięty Ponadto. mmlster. spra:v wewnętr~ 
również na kraje strefy wschod- nych - pisze dalej "Dally Worker wracają do kraju 
niej. Na r:lOcy tego statutu ustała- - musi wyjaśnić wszystkim wyż_ u' 
by całkowicie działalność sojuszni- szym oficerom policji, że rząd ame_ LAKE SUCCES, 28.5 (PAP). .. 
czych gubematoców wojskowych. rykański nie korzysta z żadnych związku z zakoilczeniem prac ONZ. 
4) W dziedzinie gospodarczej za- specjalnych przywilejów na ter.enie w sobotę wyjechali do kraju na 
strzeżenia aliantów dotyczyć mają Wielkiej Brytanii. W czasie areszto_ pokładzie Queen Elizabeth" dele-
ograniczenia lub zakazu pewnych wania Eislera. poliCja bryty.fska wy ." . 
g~łęZi .pr~emvsłu oraz przekazywa-I kazała niesłychaną służalczość wo_ gaCi P~ISCY do ONZ - dr. Jubusz 
ma rruem~. prz,:znac:aneg~ ~ od- I~ec w.ła r17 amerykańsl~ich. . . I Suchy I poseł R .. P. w Meksyku -
szkodowama. SOJUSZiI1.lCY rolellby na "Dally Worker" S~Wlerąza. ze ffil_ Jan Drohojo\\-skl,. 

• 

BOGUMlN 
WARSZAWIE 

BOGUMIN, 28.5. (PAP). 
W wyniku zainiCjowanej 
przez prezyden1a Pragi 
dr Vacka akcji zbiórko­
wej na budowę szkoły 
w Warszaowle mieszkań­
cy nowego Bogumina za 
równo Cze"i jak l Pola­
cy zad.,kJarowali =<: 
;;4,000 koron czech<ltSło­
wackk:h. W ten "posób 
Bogumln wysunął si'El na 
czołowe mlej~ce wśród 
miejSCOWOŚCi czechosło­
waoCkiego Slą,>ka Cie­
szyńskiego. przeprowa_ 
dzającyoch na ten cel 
zbiórki. 

BUDOWA KANAŁU 
DUNAJ - MORZE 

CZARNE 
BUKARESZT. 28.5. -

(PAP). Na wniosek wi­
cepremiera i sekreta,rza 
gemeralnego nlmUllsklej 
partii robotniczej 
Gheorgia Deja - b iuro 
pcl'tyczne nnnotll;'<:,kiej 
partii robotniczej po­
w1Jięlo uchwałę o przy­
stąipienlou do budOwy w 
drugiej połowie 1949 r. 
Wielkiego kanału. który 
połączy Dunaj z Mo­
rzem Czarnym. Dzięki 
budowle kanału przy­
spiesozony zosta . e roz­
wój p'rzemyslo połu­
dniowo _ wscho dn~ ej 
części Rumunii 1 05U­
szo,ne zostaną błota, co 
m. In. pnyczrni si", do 
lóupe}'lleJ liikwida-cJi ma-

larU. W toku prac wstę!p 
nych do bu<lowy kanaru 
rozszerzona zosIanie sieć 
kolejowa i drogowa oraz 
utworzone zostaną nQ<We 
zakłady przemysłowe l 
szkoły fachowe. 

OBNIZKA CEN 
W CZECHOSŁOWACJI 
Czechosłowacka rad" 

ministrów postanowiła 
obon.lżyć z d ni em l 
czerwca br. wolnoryn­
kowe ceny maoteriałów 
tekstylnYCh, konfekcji i 
obu.wia o 10-50 proc. 
Obniżka cen dotyczyć 
będzie rÓ"'»ńież konserw 
mięsnYCh. likierów oraz 
aparatów fotograficz_ 
nych, rowerów i zaba­
wek. 

POD PRESJĄ ZAGRA" 
NICZNEGO KAPITAŁU 

RZYM, 28,5. (PAP). -
Senator komun'stycz.ny 
Sereni przemawiając w 
senacie w ZWiąZlk.u z dy­
skusją na<l budżetem 
m'nlsterstwa skoaiTbu 
po<lkreśJił. że pOlityka 
rzą<lo .... "" pozoS't.ają~a na 
tlJ!'ługach koa'pia,lli"lów 
zagranicznych, przeja­
wia się m.in. równie w 
krępowaniu ro<lzimej 
pr~du,l{cii filmowej. W 
roku 1912 wyt>rod'll-kowa­
no we Włosze~h lOS til­
mów, podczas gdy w 
roku 1!J.łS tylko 55. a to 
z tego powod'll. by umo­
tJ'hvil- import filmów a­
merykańskich" lttó,rycb 

- . 

w roku L9ł8 wyświetlano 
577. 

PRZECIWKO , 
RAMADIEROWI 

PARYZ. 28.5. (PAP). 
Min. gil zbTojnych Ra· 
madler udał się do Se­
damJU, gdzie mial odzna­
czyć m iasto krzyżem wo 
jennym. Mieszkańcy 
przywitali Ramadiera 
okrzy:koami: ,.pokój z 
Viet.nalnem!Ił, ,.Rama­
dier do dymisji!" 

Przed uroczystością 
Rama<lier zawezwał po­
licję, by rozt>roszyła ma 
niiestant6w. Policja do­
konała lo aresztowań w 
tym <!wóch radców 
miejs>kich, 

o 300 TYS. TON MNIEJ 

LONDYN, 211.5. (PAP), 
MiniEltel'" wyżyw·:e·n:a 
S1:rachey ośw'a~lcz:.-1 w 
izbie gmin. że W. Bry­
tania p'rodu,kuje obecnie 
o ~OO tys. ton mięsa 
mniej n'ż przed WOjl1~. 
Jako powód tego stanu 
rzeczy minister pod.ał 
brak paszy d1a bydła. 

.Tak wynika z przyto. 
czonych przez m in. SLr<l 
chey'a cyfr. irr..POol-t mię­
~a do Wiel'kiej Brytanii 
wY>nosił w roku 19->8 je­
dyn ie a75 tys. ten w po­
równaniu do 1.1G8 tys. 
ton lT'ę-o. sprzedanych 
w roku 194'1. 



Dr. "'ocIa Ul "ubac'" 
Docent Uniwersytetu PoznańSkiego 

M __ ot_Q_tk_,_z_w....;.y._c_ie_cz_k_i _do_Z_S_R_R Z obrad 

• • w WI s I n 
(Korespondencja wIosna API dla "Dziennika Ł6dzkiego)" 

Po Związku RadzieCkiego poje_ t k ś i ł kr k ki d ch~lem jako członek delegacji pol_ ~ ~a~=Ch.o c o y a owS e ale zą 
Sklch pisafzy i dziennikarzy na uro_ 
czystOŚci pierwszomajowe. Z zam!e. Kreml podobn!e jak Wawel do. 
rzonej początkowej krótkiej wizyty, piero widziany od strony rzeki, z mo 
na skutek gościnnOŚCi WOKS'u stów lub bulwaru drugiego brzegu 
(Wszechzwiązkowego Towarzystwa pozwala wywołać wizję zbliżoną do 
dla Stosunków Kulturalnych z Za_ tej, z jaką pr-Lyjechał czytelnik hl. 
granicą) zrobiły się trzy · tygodnie z storycznych powieści i miłośnik sta 
okładem pełne wycieczek, spektakli I rych sztychów. 
w teatrach, operach, wystaw, zwie. I Zapada <;iepły wieczór nad mia. 
dzania muzeów, zakładów pracy, stem. Moskwa odpręża się po pra. 
spotkań i razm6w z robotnikami w cY. Tłum krąży wolniej. Dużo mlo. 
fabrykaCh, chłopami w kołchozach, dzieży. Kobiety ubrane strojnie, w 
artystami 1 pisarzami w redakcjach f.antazyjnych kopeluszach lub z od-
i na wieczorach autorskich. krytymi głowami o starannie utrzy. 

Trzy tygOdnie to nie wiele jak na manych fryzurach. Byliśmy skłonni 
obszary geografIczne Związku Ra_ uwierzyć, że naprawdę przywieźliL 
dzieckiego. Aż nadto jednak dużo, my ze sobą wiosnę (jak nas na loL 
żeby od nadmiaru wrażeń nie wle_ nisku przy powitaniu zapewnili u_ 
dzieć od czego zacząć swe sprawo. przej mi gospodarze). Był to podob. 
zdanie. no w tym roku pierwszy wiosenny 

Odległość Warszawa _ Moskwa dzień i wieczór w Moskwie. Stolica 
to przy dobrej pogOdzie zaledwie Związku Radzieckiego była pogrą· 
cztery godziny lotu. Jakimś osobli_ żona w uroczystym nastroju. IlumL 
wyro prawem bezwładu. nawykiem Kreml widziany o strony rz. MOSkwy nacje ulic zapowiadały zbliżające się 
pędu, nałogiem szybkości tłumaczę . święto całego świata pracy. Na basz 
sobie fakt, że jazda samochodem z ry znamy z obraz6w. Nie ob<;e .m. cenie ze Skały Tarpejskiej. Archeo. tach Kremla zabłysły iluminowane 
lotniska do Moskwy wydała mi Sllt komu takie konfrontacje wrazen.z logia niezmiernie prosto wyjaśnia tę gwiazdy. Wydają si~ małe, a prze. 
nieskończenie długa. Wstęga asfaltu rzeczywIstością. Turysta w RzymIE; zagadk~; starożytny bruk znajduje ciei każda ma dwa metry średnicy 
wije się przez młode brzozowe 1.a. dziwi. się jak m~żn~ . było kiedys się w tym miejscu kilkanaście me. 
gaje. Cienkie, smukłe brz6zki nie. skaz~a:.:c.....;.:k.::og:!:o:..:ś;....:::n=a-=.;sm::.::.:le:..:r.:.c..;:pr:..:z::;;e:.:z_s:..:t::.rą:::..:..:...:t::r.:.ów.:.:...po!:.;:;d::.:...:.n:::o:.:w:.;o:.:c::ze:.:s:.n:::y.:;m:.:....:a:.::s::fa::l.:.::te:.m:.::.~C.:::.:.o.:.:l:..· ..:.w:.;.a:;ż::::y....;ty::.;5;;.;I.;:ąc.;;...;;k.:..;l_lo:.,:g:.;.f.;.am;..:.....ó.;.w_. __ _ 
śmiało obiecują wiosn~. 

mp zy artystyczne podczas Kongresul.l. 
Z udziale." Paulo Robeljonu 

4 ministrów 
(SPECJALNY WYSŁANNIK API 
TELEFONUJE Z PARyZA) 
Wyjeżdżając J) Berlina do Paryźa 

z czterodnhJ\vynl opóźnieniem (~ po­
wodu trudności wIzowych), miałem 
motncść zapoznania się najpiervv z 
reakcją ntemleeką na obrady pary­
skie. Słowo "rea.kcja" jest w danym 
wypadku słowem naj właścIwszym. 
Prasa. bGtwlem reakcyjna niemiecka., 
rzecz na pozór :nie do wiary, bojko­
tuje Konferencję Paryską, podaJąo 
wiadomości o przebiegu obrad w kU­
kunastuwlersrowych notatkach pod 
sensacyjnymi wbIlomcśclami z "fron 
tu" rozgrywek berllńsklch. WldOC'Z­
ne jest, że reakoja niemiecka. nie 
chce słyszeć nawet o możliwościach 
pOO"Gzumienia. w Paryżu. 

We Franltfurcie n/Menem w dro­
dze do pa.ry;ia uslysrz.ałem następu. 
jącą wypowdedź pewnego Niemca: 
"Konfer ncja ParY$ka. jeS!t wielkim 
błędem mocarstw zachodnich. Trze­
ba było najpierw stWOTzyĆ rząd i pań 
stwo zachodn io-niemieckie, następ­
ni4l dać Niemcom ro'k lub dwa lata 
cz.asu na. umocnienie ek:onom.lcma 
i politYC'l.l1e repubUki związkoweJ 
zachodnio-niemieokiej, a potem do­
piero zwoła6 Radę Ministrów Spraw 
Zagranicznych i zaproponować złą­
czenie stref)' r~eckiej z repubH­
ką". Słowo "złączenie" brzmi, jak 
wiadomI'J, po niemiecku "AD. 
schluss" ... 

Jasne jest, że o niepowodzenie 
Konferencji Paryskiej modli się dodł 
cal. reakcJa. niemiecka l kiedy prasa. 
czterech mocarstw zachowuje do dzłi 
dn~ duży umiar i spOkój w ocenie 
obrad paryskich, Niemcy reakcyjni 
pnyjęIt od pierwszego dnia konfe­
rencji postawę wrogą w stosunku do 
jakiejkolwiek możliwości kompromi­
su między mocarstwami. 

Szeroko rozłożyły się przedmie .. 
ścia Moskwy. WOjna odwlekła zbu. 
rzenie drewnianych peryferii stoli. 
cy" kt6re już niedługo mają ustąpiĆ 
miejsca parkom, stadionom i dzieL 
nicom wHlowym. Z powodu tego 
nieprzewidzianego op6źnienia reali. 
zacji planów urbanJstycznych WieI. 
kiej Moskwy, moglem przeżyć miłe 
wspomnienia mego dzieciństwa, spę 
dzonego w czasie pierwszej wojny 
światowej w Charkowie. Ten sam 
styl domów, ganków, okien. Jakiś 
brodacz pracujący w ogródku przy. 
pomniał mi dozorcę, któremu pła. 

W dnlacb l. 2 I 3 czervvca br. w Pa1iltwowym Teatrze Polskim w 
Warszawie odbędzie się pOkaz amatorskich zespołów robotniczych, zor. 
ganizowany dla uczczenia II/VIII Kongresu Związków Zawodowych. 

W P~u tymozasem obrady mulit 
Kongresu ZZK odbędzie się występ jak dotąd charakter ROZPOZNAW-
1. udziałem wybitnych artystów: CZY. Mocarstwa Zachodnie przyję­

ły dziwną taktykę niewypowiada.nia 
Bandrowskiej_Turskiej, Zelwerowi. ®lę zupełnie, jak wyobra@.ją sobie 

W pokazie wezmą udział zespoły 
g6rników z kopalni: "Wyzwolenie", 
"Sll\sk", ,,Polska", "Szombierki", 

"Pstrowski", "Karol", "Marcel", ze. cza, Wyrzykowskiego i in. W wystę strukturę mechanizmu kontroIne,o 
spały hutników z hut: "Batory", pie weźmie również udział znako. Niemiec i strukturę Zjednow.onyolt 
Pok ··.. FI i" 61 I'lmi mity śpiewak murzyński - Paul Ro Niemieo, ograniczaJąc ę wyłą(1liJ1.ie " oJ,,, Ol' an ,zelp w o a. do krytyki propozycji radzieckiej. 

rzy z PUB Nr 8 - Łódł, chór ko; beson. Na pią.tkowym po ie(hcniu miJn. Wy-t;l~n się psie figle. Stojący na rogu _________ - __ --
milicjant, wciągnięty do żwawej dys 
kusji przez zagniewaną kobiecinę w 
chuście na głowie, nosi u boku ps_ 
łalSZ, jakby żywcem wyjęty z fute. 

lejarzy z Poznania "Hasło", zespół _ zyńBki Icharakteryzował sytu~ję 

W kl-nach poranki- robotników rolnych, chór dziecięcy PrzedstaWiamy następującymi łowami: - "Cza 
przejść do Pl'ILktyoznCio prowadze-

2 & , DOmu Kultu~y Zw. Za~. w Katowi. delegatów nia obrad. Należy więo przedYskuto. 
pO Z cach oraz m1edzyśwletlIcow zespo. K Z Z wać meritum pl'OPorLyoJi na.ych, rału mej dziecięcej pamięci. 

Auto nie pozwala zbyt długo roz_ 
tkliwi"ć się nad pamiątkami prze. 
szłości. Szerokie ulice, ogromne ma. 
gazyny i wiellde place, z kt6rych 
rozbiegają si~ na wszystkie strony 
bystre strumienie limuzyn i troley_ 
blliJów, przypominają, że historia w 
ostatnich dziesięcioleciach stąpała tu 

Dziś w dzIeslęclu klnaclt lódzkIch ty fabryk bydgosldch i warszawp na ongres w. aw. a.lbo wysunąć takie fiIliestie, które 
odbędą się pora.nki filmowe, które skich. Ponadto w pokazie weźmie u. ZoIla Andrysla.k, tkae2Jk~ z. PZPB my moglibyŚmY &kOOPtować. Boć 
każdy będ7Jłe m6gł obejn:eć za opła- dział orkiestra Filharmonii ~ląskiej nr 2 (dawniej firma Poznanskl).. Jej przecież można niewą.tpliJWie :u.pro­
tą 25 złotyoh. Początek porank6w o siwe włosy wyraźnie odclnają Slę od ponować f 'nne rozwiąza,nia.. Jednak 
godz. 9 ra.no t 11 przed południem. pod dyrekcją 1!'eUksa Krzemińskie. młodzieńczego spojrzenia oczu. Trud- dotąd nJ~ WY$Unj~ żadnych PfO· 

• . go. no oprzeć I!'!ę wrażeniu, że włosy te pcnyoji, a.ni ładnyoh sugestii. Cze-
Kino BAŁTYK wyswietla film pt. N zł'" posiadają znaczenie symbolu. Syrn. kamy r.atem na. ko<nkretne projekty". 

"Czarny narcyz", POLONIA - a program Ił ozą Slę m. ~n. insce. 'oollz-ują ciętkie koleje życia ł6dz:kich Najdzi.wnlęj e &ta.nowisko zajmu~ 
!\iedmiomilowymi butamI. 

Nasza delegacja zamieszkała w ho 
telu "National". Z okien mamy wL 
dok na Kreml i Czerwony Plac. Z 
bruku Czerwonego Placu wyrolta 
fantastycznymi kopułam! .ob6r bło.., 
goslawianego Wadyla, jak egzotycz. 
ny ananas pod północnym niebem. 

"Czarny naroyz", WISŁA - "Za- nizacje: "Matld Gorklego l poema. robotn'lk6w ich pracę &a kepitaai_ je na. konferenoji min. Bevin. Za­
""eja." l dodatek 11 wyścigu kołu- tu MajakOWSkiego "Dobrze", frag. sty, wyzysk llnę~. powiedział on IIwojllo mowę na drugi 
.klego Pra.ga - Warszawa, WŁOK- menty widowisk, "Pleśń o ludzie na Ob. Andrysiak jest etars.zą kobietą. dzień obra.d, lecz wyoofa.ł Idę nagłe, 
NIARZ -- ten lam fiim i ten sam "1 R d Gó ni "t fi • M. za 6dbą wiele lat pracy tkaczki. ograniczaJąo swój udział do krót­
doda.tek, WOLNOSĆ - "KonIk szym "apso r czy, a ce. R07JP()CZęła ją będąc jeszcze dzle. kioh uwal na temat stanowi ka ra.. 
Garbusek", PRZEDWl09NIE - "Za Mazur Z "Halki" Moniuszki, ludowe ckiom w 14 raku żyda. dzlecldea-o. W trzecim 'dniu obrad 
wami pójdą Inni", TATRY - "Gu· tańce pol'llkie, f1lsyjskle, bIaloruskie - Pracowaliśmy wówczas w cięż- równi capowie(klan gO exp • nie 
wflrnantka", ROMA - .. Renelat", i czechosłowackie Draz _towiańskie kich warunka'Ch. :Kep»talista, ~t6fY WYli ł, w czwartYm 7:aB dniu mil-

Miasto ma przedwiosenną, szar,! 
tonElcj«;. Tym jaskrawiej odcinają się 
od tła dachY kremlowskich gma. 
chów o mocnej malachitowej baf­
wie. Tego odCienia gryszpanu nle 
widziałem dotąd na zabytkowych 
budowlach. Sam Kr wydaje slEl 
w rzeczywistości niższy od teao, któ 

ZAOHĘTA ..... "KI-=Ika Izpie,a", pieśni ludowe ciągnął zysk z naszej IPracy - opo- ozał przez cały cz obrad. 
MUZA - "Zą wami pójd" Inni", . ' wiada ob. Andry5'iak - nie jntereS'O- Przedwcześnie rWś byłoby mó. 

. . DnI 3 czerwca br. przewidziany wał się warunkami naszej pracy. O wl6 o tym, jak da.Iej potOCllIII SifS 
Kuy Ipruda.wao będą bIlety kai· jest występ amatorskich zespołów .\llnI\d'1. nLach oejaLnych nie było w obrady parYIIIde. Sytuację określ .. 

domu po 25 zł. na kałdc miejloCl, robotnicz~ w Teatrze na WyspIe ogóle mowy. A jesZC1.6 :redukcje na trafnie dlzIenmk "Liberation", pi-
p~y czym nie obowt"zują ani lecl- porządku dziennym. Ja $(IJna byłam !IZllo w nai'łówku praw~nia s 
tymacje pracownicze, an.i kupony w ł.a~ienkllch. w t»"zeciągu czterech Jat (1926-30) pią.tlcGwych obrad: "ObeCnie u.chod-
ulrowe. W dniu 4. czerwca W sali obrad cztery razy redu1kowa·na. nie mooąl'Stwa muszą wysun\6 swo.. 

- DzllŚ sytuacja jest Inna. Ni ma je sugestie. Acheson, Bevin i Sohu~ 
fabry'kantów i sami stanowimY o ma.n tylko kutykowali wni ki ra.­
wswoim losie. Kongres Zw. zaWOdO_\ dzieckie, lecz dotąd sami nie a.pre­
wych, na który jadę jako delegat zentowaU ia.d.nero konatruktywnelo Zjazd Komunistycznej artii Czechosłowacji 

(Od wlasnego korespondenta API dla "Dziennika .t6dzkisgo") 

Praga, w maju. Itlżynierrowie; z darami na salę zjaz husyckich po dzień dzł!ńejszy. Przed 
Rozkwttail\ce nad mia tarni i mia dową przyszli r6wnież ~a~owo mu' gmachem muzeum stoi olbrzymi po 

steczkami całej Czechot1łowacji pęki zy~y, poeci, pdęar:r.e, rzezblarze, ~- lIąg foootnika, tlrzymając.e~o w jed­
czerwonych rakiet oznajmiły otwar" tyscl m~larze, artyści teatró.w. nej rflce mło~ w drug'leJ kll1'abin, 
cle IX Zjazdu KomuIllistyczmej Par- IX ZJazd KomunistyczneJ PanU Posąg, oświetlony wieczorem reflek 
tU Cl!:echosłowacji. Z'jazd odbywa ~l.echosłowacji stał się wielkim torami. góruje nad stoliką Czecho­
się w Pradze, w olbr2;yrniej hall Pa swJętem całego narodu czeSkiego słowacji. 
łaou Przemysłowego.. którego wnę- i srowackiego. 
trze pr;r;ebudowywano i ozdabiano ZNAOZENIE IX ZJAZDU KPCz. 
uroczyście od kilku' miesięcy. Plę. PRAGA 'Y DNIAOH ZJAZDU Komunistyczna Partia CzechOflło-
ciodniowe, rozpoczete 25 maja br. Podobnie Jak w dniu 1 rnaja b. T. wacH, pozostając od 20 lat pod lQe 
Obrady władz najwyższych KPCz. śródmd.eście stolicy CzechOSłowacji rownictwem Klernen~ Gottwalda, 
mają w społeczeńlItwie czechosło- przybrano, obok olbrzymich porbre· była w Cz.echoslowacjl przedwojen­
wacklrn rule~kle żywy oddżwięk. t6~ przywódców KPCz, także ldlku nej i w Europie Srodkowej gł6wną 

Prawie nll~ajutrz po ogłoszeniu dZIeSięciu portretami pr2'.Odowników zaporą przeciw faszyzmowi Po za­
daty IX Zjazdu KPCz ~ co nastą· pracy. Kina. praskie wyś\W.etlają o- łamaniu lIię pierw~j republik:!. na 
piło w czasie listopadowego plenum brazy z <h'JeJ6w ruchu robotniczego, skutek zdrady burzuazji czeskiej, 
Komitetu Centralnego (1948) _ pra przygotowane specjalnie z okazji sło~aclriej i reakcji międzyn81'odo" 
cujący Czechosłowacji podjęU za- Zjazdu przez pracowników fUmo- weJ - KPCz stanęła na czele walid 
krojoną na JZCf'Okl\ lIkalE! ~kcję wych. DyrekCje telltrów postanowi· Czechów i Slowaków o wyzwoleruie 
wsp61r.aWOdflllctwa pracy. T~ współ ły uCZQ\ć Zjazd nowym gpracowa· narodowe i społecZI!'le z jarzma fa~ 
zawodnlctWo przedzjazdowe, pamy- niem dzieł dr~atycznych o. te~a- SZYmlU. W walce tej padło 24.000 
ślane jako dar dla P!u'lstwa, prz:y- tyce społeezneJ. Za szybami kSlę- najleps~ch, najaktywnlejszych ko· 
niosło Czechosłowacji dobra idące g~ wida~ nowe wyd~nia klasy' munl$tow czeskllch i słowackich. . 
w dziesiątki milionów koron. Zało- kow mllrkslZlDu • l~ninlmlu. SP~- MóWliąc o IX Zjeździe KomunI' 
gi wszystkich, najmniejszych nawet c~alne afisze ogłas1.aJą subllkrybcJę stycznej Partii Czechosłowacji. se· 
czechosłowacldch zakładów pr~emy pism zebranych StaUna. Poczta C7.e' kretarz generalny. KC .tej partii, Ru 
słowych zgłosiły swój udział w ak_\ c~osłowac1~a uczciła .~jazd wyda· dolf Slansky, stWllerdził: . . 
cji. Do pracy na cześć IX Zja~du nIem speCJalnych serl~ maczków i ,.IX ~?azd je~ wielką mob~ldul~Ją 
przyłączyli się nie tylko technky i pocztówek. W sklepach tekstylnych sił partii dla dzieła wykonama Wlel i 

. sprzedaje się pamiątkowe chustki z kich, twórczych zadań naszej pierw 
Idlltujęzycznym napisem "IX Zjazd szej pięciolatld., mobilizacją sił do 
KPCz." W trafikach pojawił się spe zwycięslciego boju z resztkami klall 

Chrońmy przyrodę cjalny gatunek papierosów "zjazdo- kapitalistycznych. Zjazd ma za ~a' 
wych". danie mobilizację sił partld, aby pod 

"Pnyroda jelit najd7Ji.elnłej.zyt1l 
źródłem k zta.lcelllą sił moral' 
nyclt, umYlłowych l fi~yeznyoh'·. 

2 DZIENNIIi-i"ODZKI Nr lł6 (lłlOi 

W przedwiecz6r rozpoez~a obrad przewodndctwem Klementa Gottwal 
IX Zjazdu KPCz. otwarto w Pradze da pokonać wszystltie przeszkody, 
na wzgó~ Zizkov, tamtejszym krocU\c śmiało i pew'PJle naprzód -
muzeum "Wystawl;l dZl!.ej6w walk do socjalizmu". 
rewolucyjnych", obejmującą doku- Andrllej Piwowarczyk 
menty 1, fcnolI'a~e od epoki wojen 

• 

naszych zakładów jest tego dowo- planu". . 
demo (ze) EDMUND OSMA~CZYK 

Dnia. 26 b. m. po krótkich Cierpieniach, zmarl, pn.eż~y 
lat 24, WlIjukochańszy mąż i yn 

A. t P. 

LONGIN ZDllStA W PERSKI 
Wyprow~enłCl drogIJeh nam 2:włoJ( odbędZie slO li domu Młoby 

przy ul. Pleltllll'SkieJ J1'I' 10 dnia. 80 maja 1949 r o godz.1'7. 
o czym Mwłada.młaJIł w nieutulonym żalu 

ŻONA, RODZICE, BRAT I RODZINA 

•. tp. 
NDRZEJ o z 

ur. 1.9. 1880 l. w KOl!;&l1kaah Wielkieh 

_mo.l'ł opa~ny 8w. S .. krameJI~nlll dn. t7.5. 1949 r • .,.. J.cmloz/lwre 
I!Iwor.- k/PoddObio. EklPortaoJa o<lbodzie Rio w niedr.iel'll dnia 29.V. b.r, 
o ,od.. 8 pp. do Kolciola Paro.fialne;o w Turze, pOir",eb ". poniedzll\łek 
rano, o ceym zawiadamiaJ, 

łONA, SYNOWIE, SYNOWE, SIOSTRA I RODZINA 
(11813 

W dndou S OOel'lW'OO. 1949 r. (lPią.tek) O go.d!zinle 9 lIMbO w Ko_ 
śeJ,ele SW!lętego Kav.\Y'ża w J...ood1i! odbędze Się Mi&zla iJalOlbna. za 
spdk6j duszy-

A. t p. 

KAZIMIERZA DĄBROWSKIEGO. 
Emeryta. Kolei Elektrycznej ł..6dzkllej 

o czym zawiadamia przyjaciół i życzliwych pamięci Zmarłego. 

RODZINA 



o sprawach wsi-radzić na wsi 
Posiedzenie łódzkiej PRN odbyło się w Puczniewie 
Dobry przykład dl'a innych Rad Narodowych 
Wyjeżdżamy jak na majówkę. Na w~pólnie z przedstawicielami Gmin- wie zapoznają ze·branych ze sprawą 

podwórzu st.arostwa powiato,\vego w nych Rad Narodowych radzić nad melioracji pól. St.arosta Pawlaczyk 
Łodzi wsiadamy do ciężarówek. lecz sprawami powiatu. Je.steśmy orga- omawia najaktualniejsze zagadnie­
zamiast kanapek i innych majówko- nem kierującym życiem powiatu i nia powiatu. Tematem dalszych ob­
wyoh rekwizytów ładujemy do aut pragniemy tę władzę sprawować w rad jest walka z analfabetyzmem, 
paki z aktami. Celem naszej podro- bezpośrednim kontakcie z wami. akcja .,0". akcja "H" i sprawy zwią­
ży jest bowiem plenum łódzkiej Pragniemy poznać wszystkie sprawy: zane z konserwacją i budową dróg. 
PRN, które zamiast w Łodzi ma l bolączki i sukcesy wasze, by szyb- IN dyskusji zabiera głos 'ki·lkuna­
obradować w Puczniewie, w najodle- ciej podźwignąć kll'.aj, a obywatelom stu mówców. 
glejszej od Łodzi gm~nie powiatu zapewnić dobrobyt. Rolnik wsi Puczniew dzieli się 
łód Ziki ego. ' , Tok obrad w niczym się nie róż- swymi spostrzeżeniami z zakresu 

Droga nasza wiedzie przez Polesie I ni od normalnego. Radni debatują melioracji. 
Kons'tantynowskie, Brus, Konstant y- : nad najżywotniejszymi interesami - Do spółki melioracyjnej przy­
nów, starą osadę Kazimierz i Char- wsi pow. łódzkiego, a obradom tym stąpiłem niedawno. Tej wiosny po 
bice. Tuż za Brusem znikają stop_ przysłuchują się chłopi. Wśród zgro- raz pierwszy nawodniłem swCl'je łą­
niowo zabudowania miejskie. Szczel- madzonyoh widzimy licz.ne kobiety. ki. Zanim to uczyniłem zastanawia­
nie wypełnione radnymi ciężarówki które przybyły tu bezpośrednio od łem się dlugo, teraz dopiero zdaję 
i osobowe ,.Skody" mkną po św-ieżo swych zajęć domowych. Wieje z nich sobie sprawę z tego, że zwlekanie 
żwirowanej szosie. - przyszło z dziećmi na rękach. było nierozsądne. Trawa l-oonie pierw 

Na prawo od drogi ciągną się u- Po przyjęciu protokółu z osta1nie- szorzędnie, jest 3 razy wyższa nie. w 

Kobieta z dZieckiem Il>a kolanach 
porusza najbardziej interesującą ją 
sprawę - mówi o konieczności zało­
żenia dziecińca. Z dalszej dyskusji 
dowiadujemy się. że pow. łódz<ki wy­
]ronał jw: kontraktację trzody chlew 
nej w f40 proc. Stan pogłowia byd)a 
wzrósł o 10 proc. Gospodynie wiej­
skie otrzymały 6 tys. sztuk kurcząt. 
Na siew wiosenny rozprowadzono 
wśrod średnio i małorolnych grn;j;)o­
darstw 380 t nawozów fosforowych. 
380 t nawozów azotowych i 320 t 
potasowyCh. 

Walka z analfabetyZl!l1em jest w 
pełni. Przy szkołach powstały kurs)" 
nauki czytania i pisania. Hość ksią­
żek w lic~nych w ,powiecie bilbliote­
kach wzrosła do 18 tys. tomów. 

Chłopi mówią również o pracy 
urz-ęd'ów gminnych. 

Ja'k wynika z. dyskusJi i przepro­
wadzonych lustracji, najlepiej pracu­
ją gminy Lućmierz i Kruszów. Z~­
rzad Gminy Puczniew znajdował SIę 
do' niedawna na szarym końcu, jed­
nak w ciagu ostatnich tygodni bar­
dzo się podciągnął. 

Wczorajsze posiedzenie PRN do-

Po prostu 
----~----------

EMOCJA 
Są ludzie, którzy 7Ibierają znam;1d 

pocztowe, inni - sztuć~ z res.tau­
racji, ja natomiast cz,a,pki. 

Zbieranie, a właściwie kupowanie 
nowych c7.ą.pek mOO;e dać zamiłowa­
nemu w tym rGdzaju kQ}ekcjonowa. 
nia wiele emocji: dobieranie kolo­
rów, fas~nów, deseniów, dyskusje 
nad ceną ... 

Ten ostatni rc.dzaj emocji pmata­
łem w szermym zalU'esie dopiero 
wtedy, gdy zaczaJcm oddawać (W<l.pki 
do szycia z własnego materiału, 
Piel"ws'zą tal.ą czapl,ę 6ddałem do 
robGty w pewnej firmie przy ul. 
Piotrlt6'\VS'kiej. Wykonanie wraz z 
pcdszewką k6sztowało 450 zł, 

WykImanie następnej cza,pki posta. 
nowiłem pGwierzyć pewnej pr&C{)wm 
pr.zy ul. Stalina. I cÓŻ się Qkazało: 
r(}bota. kosztuje tam 500 zł, a pod­
szewka 300! R.azem SOO! 

Jak widać, czapki mogą też dat! 
wiele emocji.. Kto wie, czy następna. 
praccwuia nle zażąda ~.a robotę na 
prLyklad 15.000? (kc) 

prawne pola. Gęste i wysokie ży10 go pos'iedzenia i ślubowaniu nowych latach ubiegłych i znacznie bardziej 
rokuje dobry plon. Najczęściej spo- \ radnych, przybyli z Łodzi wyniero- gęsta. 
glądamy w lewo. widzimy tu bowiem .. _=--.:..-=-....::.....::._..l.:.... ___ ~ ______ -: _________ _ 
olbrzymie połacie łąk. nawadnianych I K t' tk 
użyźnioną ściekami fabryk łódzkich oncer plq O wy starczyło prezydium dużo tematów Z d d l" I t' ch 

do zagadnienia, jak podnieść życie awo y mo e I a alący 
wsi i dlatego też przewodniczący 

wodą Neru. 
Zbliżamy się do celu podróży. W F '""h '"' - L -d _.- '"' - PRN zapowiedział częstsze wyjazdy Z okazji Ty.godnia Ligi Lotniczej 

Szyciłowie przejeżdżamy 'Przez bra- W • arIJJon.. O z ... el plenum na posiedzenia na wsi. odbędą się dziś na lotnisku w Lu_ 
Przypuszczać należy, że ślll;dem blil1'ku zawody modeli latajacych. 

mę lunajoną kwiatami. k . d l Z" t I 
_ ,.Serdecznie witamy przedstawi- Program piątkowego oncertu ze na ptogram us ysze Ismy y- łódzkiej PRN pójdą i inne POWla10- d . d 10 

we Rady Narodowe województwa Zaw~ y te rozpoczną Slę o go z. 
łódzkiego. (jb) I rano i trwać będą do wieczora. (zs) cieli Rzadu i PRN" - głosi napis, srmfoniczr.ego składał się z utwo ko jeden utwór Bacha. 

widniejący nad bramą. Z domów rów Brahmsa Szymanowskiego i Na zakończenie orkiestra wy_ 
przydrożnyoh powiewają biało:-c~er-'IJó efa Marxa'. Solistą był skrzy- konała "Idyllę" Józera Marxa, 
wone sztandary. Gromadkl odsWlęt- I z . ' 
nie ubranYCh dzieci i kobiet wybie- pek, Władysław Wochmak -:- 01'_ znanego muzykologa i kom pozy_ 
gają nam na .spotkanie. kiestrę prowadził WłodZImierz tora austriackiego. 
Prz~d 0?szerny~ d.omem Szkoły w Ormicki. Z uzn~niem powitać należy 

Wsp Inym wysiłkiem 
PUCZl1leWie ze'brah Się wszyscy rad- fakt wznowienia krótkich nota_ 
ni GRN Pucz~iew, Babice i Bełdów. W pierwszej części usłyszeliśmy buduie się nowe linie tramwaiowe 
Widzimy również przedstawicieli tek informacyjnych dotyczących 
radnych sąsiednich gmin. Jana Brahmsa fragmenty Sere- twórczości kompozytorów, któ_ 

- Wielki to dla nas zaszczyt - nady A-dur op. 16 (Allegro mo- rych utwory wypeln!'ają dany 
zaczyna przemówienie pow:talne derato, Quasi menue t to, Rondo- koncert. Wiadomości te ułatwia_ 
wójt gm. Puczniew. Marian l\-:liehal- 1 ) Ut ' t . k 
~ki - że Powiatowa Rada Narodowa Al egco. wor en, Cle awy ze jące zbliżenie szerokich rzesz 
przyjechała z Łodzi, by tu z nami ra- względu na instrumentację, ode_ słuchaczy do najważniejszych po 
dzić wspólnie nad sprawami naszej grała orkiestra zm.niejszon'a - staci z historii muzyki, znaZeźć 
gminy i całego powiatu. bez skrzypiec. .. 

Obszerna świetlica szkolna wY'Peł- możr.a, jak dawmej, w programIe 
nia się po brzegi i przewodniczący Po przerwie Wadyslaw Wach- koncertu. 
PRN Bronisław Br().marczyk otwiera niak wykonał z towal'zyszniem 
posiedzenie. 

- Po raz pieTwszy - mówi - wy- orkiestry I Koncert skrzypcowy 
jechaliśmy z Łodzi w teren. by tu op. 35 KaroZa Szyman<nvskigo. 

J. L. 

W ub. roku otwarto 2 nowe linie 
tramwajowe: na uj. DąbrOWSkiego 
i Warszaw5kiej. Połączyły one odle­
głe peryferie miasta ze śródmie­
ściem. O ich znaczeniu dla ludności 
robotniczej, zamieszkującej te dziel­
nice - nie trze-ba chyba mówić. To 
też ludność dała duży wkład swej 
pracy w budowę tych linii. 

W roku bieżącym przystąpiono do 
budowy dwóch nowych lini;i tram­
wajowych łączących Cygankę i No-

W -d d I gato' W WY50ki pozjom odtwórczy był YJaz e e niewątpliwie zasługą zarówno so_ 
na Kongres lw. law. I list y jak i dyrygenta, dzięki któ_ Znaczki kongresowe 

Delegaci na Kong~es .Zw. Za~odo I remu osiągnięto dosko:rałą syn_ 
wych z terenu wOJewodztwa łodz- chroroizację orkiestry z zr:strumen 
kiego udadzą się do Warszawy Sile-. . _ 
cjalnymi autobusami pasażerskimi. tern solowym. Wochntak gra s~o 

Zbiórka delegatów 31 bm. o go- kojnie, pewnie, rozporządza duzą 
dzinie 14 w sali Teatru OKZZ (Me- techniką (kadencja!), która z u_ 
lodram). (b) k Z .,. k lt wagi na muzy a nosc I u urę 

Na 3 dni" przed terminem art;:~ty .daje mu sz~rokie . możli~ 
WOSCI mterpretacYJne. PH1kny l 

Sklep PGmocy SzkoIny~h. Nr 2 trudny jednoczęściawy kor.cert 
"Czytelnik" przy Placu KOSCIelnym . 
Nr <I wczora.j o godz. 12 raJlO wyko- SzymaL'1owsklego odegrany zostal 
naJ plan za miesiąc maj 1949 r. - przez W ochniaka z dużym zro_ 
na. 3 dni prLed term~e!1' osiągnął zumieniem spontanicznego cha_ 
~łn~ obrcty prLewldziane na ten . rak teru tej kompozycji. Szkoda, 
nuesląC. 

W związku z II <VID) Iiongresem Związ-I{ów Zawodowych, który 
rozpocznie swe obrady 1. czerwca w WarsZR,"ie, Pocz-ta Polska 
wydała we wtol'clt'specjaluą, serię okolicznościową, złożoną z trrech 
211i.aezl'ów: 3 z! (CZerwO01Y), l,tórego motyw w~'obraż;a .,SocjaJJ.Lm", 
5 7Jł (niebieski). na któl,;ym widzim~' "l'Ira.cę'· i 15 zł (7li!elonY), 
symbolizujący ,Pokój". Znaczki, zaprojektowane przez E. Johna, . są ząbkowane. KaIda(}: 500.000 serii. 

To wprost nie do wiary, że 01brZY"\Jlrtur Barla SUJinar~'" m1 sukces wystawionego po raz ______________________ _ 

r~:?~~aE~1~~~~~;3~~h~~~!;~~ C H O P I N N A S C E N I E 
cza, nie wywolał u nas natychmIast 
całej fali podobnych sztuk. Recepta 
była bardzo prosta: "bierze się" [ 
sławnego kompozytora, gra się przez 
trzy akty za kulisami j€go utwory. 
a na scenie kilka zasłUChanych w 
muzykę osób mówi między ~tv:'0~a­
mi słowa wiążące o tym, Jakl ow 
kompozytor wielki. jaki n:i1ły ~U? 
nieznośny, zależnie od okollcZl1<?S.CI. 
Dodaje się wątek romansowy, kl~a 
proroctw ex post (,.Będziesz 1mał 
pomnik w Warszawie"), trzy, cz.tery 
dowcipy - i goiowa legumina .. . 

Sam Iwaszkiewicz spróbował 
powtórzyć podobny eksperyment, 
tym razem na Puszkinie. IDkspery­
ment nie udał się. jak już wcześniej 
odważniejszemu Rostworowskiemu 
nie udał się w .,Zmartwychwstaniu" 
Mickiewicz. mówiący na przemian 
wierszem własnym. raz wierszem 
Rostworowskiego; tutaj \V i e r s 2i 

spowodował jesz.cze większy roz­
dźwiek. A dwóch Sokratesów usły­
szeliśmy w .. Ksantypie" Morstina: 
jeden . mówił cytatami z Platona, 
drugi słowami Morst.ina. Wytw3:rza 
się w takich wypadkach . ~WOlsty 

makaronizm" dwuJęzycznosc ryzy_ 
kowna i niebezpiE.'CZI1a. 

ność dialogu, banalne rozmowy arty­
stów, nikłość postaci samego .Chopi­
na, .,mocne" efekty: gdy panicz do­
mu policzkuje gościa, a mama doro­
słego syna - tego dzisiaj już zni~ść 
nie moma. Dialog np. "Kochankow 
z Werony" Iwaszkiewicza ma wciąż 
jeszcze świeżość i siłę poezji a "La_ 
to w Nohant" zbladło. Mam wraże­
.nie, że zwycięstwo tej sztuki przed 

I wojną było nie tyle zwycięstwem 
autora, ile zwycięstwem reżysera 
Wiercińskiego, który w swój suge­
stywny sposób uszlachetnił utwór 
i wzmocnił jego wrlelkie słowa. I 
zwycięstwem dwóch aktorek naj­
przednieis7ej klasy: Marii Rrzybył­
ko_Potockiej w roli George Sand i 
Niny Anc1rycz, niezapomnianej So­
lange. właściwej bohater:ki "Lata w 
Nohant". 

Osta tnio oglądaliśmy ~,Noce naro­
dowe" Romana BrandstaetiteTa, dra­
mat o Mickiewiczu i Towiańskim. 
Dramat pisany jest z dużą pasją. 

Jarosław Iwaszkiewicz - "Lato w Nohant" Warszawa 1936/37. 
Na zdjęciu: Nina Anllrycz (SoIange) i l\larja Przybyłko-Potocka 

George Sand) 

Ale rok Chopina przyniósł nam 
trzy nowe o nim dramaty. do tej po­
ry jeszcze nie grane: "Warsz~wa 
Chopina" Marii MorozowlcZ­
Szczepkowsk;iej, .. Chopina i Zuskę" 
- Stanisławy Fleszarowe·j li. "Opo­
wieść o Choph1ie" - Hanny Janu­
szewskiej. Jak widzimy, same pa­
nie ... 

Miokiewicz pełen żywej krwi - po- nie deklamującym pomnikiem i by­
rywa i urzeka; zapominamy o z~- leby miał co do powiedzenia. 
strzeżeniach i przesądach i doc~o~ZI- ~~~t r~k 0h;0pina. Wiadomo, że.po 
my do przekonania, że przeciez J~st wlesc bIOgr~flczna. d.r~mat c.zy fi1~ 
sposób! Niech sobie ten MickieWICZ mogą Chopll1a. bar~~le·J. powiedzmy. 
mówi słowami Brandstaettera, byle-' spopularyzowac: mz ucz?ne. ~ono­
by tylko był żywym człowiekiem, a grafie. "Czytelmk" WznOWI k.aązecz-

Morozowicz-Szcz~kowska napisa-
ła po wojnie sztukę o Słowackim, 

kę Nowaczyńskiego "Młodość Cho- którą wystawił Iwo Gall. Sztuka 
pina". Nad filmem o Chopinie pra- była przewlekła, z .-:nnós~wem niepo­
cuje Broszkiewicz. A teatr? C~ż~y tr~bnych d~a. ~kcJI eplZodó:,,',. ale 
znów "Lato w Nohant"? Boję SJę, ze Imała przeclez Jaką taką a~cJę 1 pa­
l1Iie. Widziałem tę sztukę. bezp.ośred_\ rę I;>ięknych scen. Na1:?m~~st. sześć 
nio po wojnie \V KrakOWie. Nle wy- akto,:" .. !VarszawY .. ?l1o:p;na nie v:y -
trzymała wojny. Fałszywa wyhvor- kazUje sIadu akcJl, bOJka Polakow 

we Złotno oraz ul. Łagiewnicką 21 
Koleją Obwodową. 

O budowę tej ostatniej mieszkań­
cy rozpoczęli starania u władz miej 
skich już w 1947 r. 

Dzięki przychylnemu i życzJiwem\l 
nastawieniu ówcz€'nego prezydenta 
miasta. min. Eugeniusza Stawińskie­
go, budowę tej linii zaplanowano w 
końcu 1948 r. 

Na początku r:b. MZK wykonały 
projekt pneprowadzenia linii tram­
wajowej ul. Łagiewnicką. Dużą prze­
;;zkodą były słupy linii telefonicznej. 
bieguącej ul. Łagiewnicką. Jednak 
Dyrekcja Poect i Telegrafów zgo­
dziła się na przebudowę tej linii. 
Rozpoczęto ją 19 bm. a zakończona 
będzie 31 bm. 

Wiele trudu. przy budowie linii 
tramwajowej na uj. Łagiewnickiej 

włożą mieszkańcy tej dzielnicy, któ­
rzy zadeklarowali swą pomoc. Da­
dzr: oni pracę swych rąk - 2 tys. 
dniówek roboczych oraz furmanki i 
konie - 70 dniówek. 

Przy budowie sieci telefonicznej 
zadeklarowano 100 dniówek. 

Ta współpraca "wj'j.dzi~" na dobre 
i MZK, którym zmniejszą się koszty 
budowy, i mieszkańcom tamtejszej 
dzielnicy, bo szybciej będą mieć u-
pragniony tramwaj. (w) 

z carskim~ sZJpic1am'i. jest 00 praw. 
da jedynym - żYWSZY'!1l momentem 
w sztuce, ale pranie się po gębach, 
to jeszcze, mimo pozorów, nie akcja. 
Postaci wygła5zają nie kOI1czące się 
fe~tony o Chopinie, prawią mu 
komplementy i dusery, a Ch opinek 
jakiś maleńki, mniejszy niż ten 
Iwaszltiewicza. Sześć aktów, sześć 
Skomplikowanych dekoracji, kupa 
osób, muzyka, ŚiPiew na scenie i za 
kulisami, chóry - ogromna machL. 
na, ale nie ruszająca z miejsca. Bar­
dziej zwarty jest dramat Fleslaro­
wej. P05tać Konstancji Gładkow­
skiej, w "Warszawi.e Chopi.na" sza­
blonowo bal1alna, tutaj ma żywe ru_ 
mieńce. antypatyczna postać, ale cha 
rakter i typ. Są strzępy dobrych 
dialogów, szczególnie gdy mowa o 
pold.tyce. Sztuka trochę sentymental­
na, trochę plot1karska, ale przecież 
oryginalna, chocia:hby dla tej Kon­
stancji i dla slużącej Zuski. I ła­
twiejsza do wystawienia ni,ż kobyła 
Szczepkowskiej. 

Za kilka dni odbędzie się w am­
bitnym i pracowitym "Teatrze Dzie_ 
ci Warszawy" pl-emiera "Opowieści 
o Chopinie" Januszewskiej. Chopin 
w niej nie pojawia się na scenie -
to pierwsza zaleta uhvoru. Występu­
ją Żywny i EIsner, Konstancja. Dmu 
szewski. Ga'zyński. Mochnack.i. Za­
leski; Warszawa jest ciągle tuż tuż 
za kuli-sami. Młody widz. teatralny 
zrozumie, skąd się wzięła ta muzy­
ka Chopi.na, taka właśnie, i co ona 
wyraża. Młody widz teatralny na 
pewno nauczy się dużo z tej pięk­
nej opowieści, napisanej dobrym, 
łatwo strawnym wierszem. 

Tak, młody widz teatralny będzie 
w roku Chopina lepiej obsłuźony, 
niż my, starzy widzowie ... 

A. M. Swinarski 



• 

Wygram, ale z drużynq 
Odwiedzrlł wC2lOraj pOllmvni.e nas 

Henryk Czyż, który był nieco za­
skoczony tym, że w tytule zamieści­
liśmy zdenle "Jeżeli nie b~dz1e ae-

........ _ fektu, wyg.ram kai<dy wYścig". Czy~ 

Jutro egzamin biegaczy 
Przedo!itotni etap biegów narodoH'qch 

uważa, że m6wiąc te słowa miał na 
myś1!i nie tyle indywidualne zwycię­
stwo, ile zwycięstwo całego zespołu. 
Czyż twierdzi, że drui:yna jego, klu­
bu - "Gwardii" warszawskiej ja­
dąca w sitładzie: Pietralilz.ew'&ki, Sa­
ły,a., Lcśklewloz, Czyi potrati od­
nosić 1JWyclęstwa we wszystkich wy­
ścigach. L,.z"oUJS". 
mistrzynią Polski we fI.recie 

~ 
Jutro we wszystltlch szczeg6lnych blege.czy. Mote U niekt6- nicy bQd4 weJmyll &.mhItnie I te 401o~1ł nłAte8'O roZWOJu lekkoatletyki w PolAoe. WC2lOl1'sj w Łodzi r!YLe~ane zo­

. miastach wOjewódzltlch ryc'h budzL!o to pewl1ll nleufnoAć do tyclJ st.a.MtI by C7J!Il!Iy OIIllłgnlęte nie były gCJr. WyblerajlSc alę Wlec na. jutl'zejwzy stały indywidualne mistrżostwa 
odbędzie się start ZIlIWO· wyników. WYTIUI'taU!. Ol'ia z broJtu zaufa- sze od wynik6w UzYak&nych w Innych start, chaemy wi.dzie6 OJTlbitnlł walko za... Po13lti pań we florecie. 
dników biorących udzi.oJ nia do zwol€JunLków prow'rncjonai~ych mlD.!ltach wojew6dlllkloh. wol1tUków, sprawną orga.nl~Cję I oeza- Pl ....... j --' b ł LI 
W te(!'o,·oc~nych . bieg"Oh Ale pr '-, t d I d' j Ob jA' A. ~ t1" h •• t'" t ·· erwsze .. .le sce <.uo ya no-~ ~ _ ~ zeCl"... acy e.wn 't&wo rucy ak lIel'WU!lO popl'.be .. nlo Ilrllepl"OWlI.Ul'iO- 1m eroy O"ryc l'Il'Ilul .... uW El;) ~mpl'eży, I_ TJ' • 

naltdowych. Mam}' ju!!: KUjlhl\l·Bkl. czY F.reyer tei; \}OchodzIli n'e biegi. mo~emy powjedzIecl, te niem.a.1 kt a w plerwll'tej fAzie zgrome.dzJfa pól "owaka (natowice) uzyskuJąc na 8 
-- -_ za wb& dwIe przeprowa- z prowl'l1cJl. . w.~zyscy zawodniCY, nAwet ci. którzy mnione. zawodnik6w. walk 8 zwycięS'tW. 

dzone eliminaCjo. Jutro Kto wie rn.y w tej mMle zawodników, pt-"egrall, wykaZyWali toll6Oflllte lepażr. N\lemoO:l.liwO, żeby ś.pośr,ód pót ml!io[l'),a 2) Markowska - W-wa (7-1). 
czeka więc zawodn.ików j ~szoze jeden którzy SMI14 ju~ro 00 &t:rurcle Megów nn. styl niż VI pO'Pt~edn1:m roku. a taJk~o Itr- bliega!lZY nie wyłoniło I!ol~ kl~ku 'Wyb1Jt- 3) SkupienióW1rla (7-2). 
start, który b(\dztc przedost.e.tnlm etA- rodowych nie kryje się jllik~ talent .8p0'1'- Jl<;ze Pl'zygotowa!nie kondyoy)ne. OC2ywt- n)'ćh zawodników, kt6r?;y mote jM w nie 
p em w walce o pi~rwsze miejsC'G. towy. ~cle trzeba. df\żyĆ do jl\lk na.jtOpbe8'O po- diIlSkl.ej przyszłości b~dll mogl! zutr>Pló 4) Nawrocka (5-3). 

W pn.sze.r.e8'ólnyeh mla.lach woje· J~tell chodtl o Oodclin~k łódzki, ~valklL ziomu orga.nl'lllloCyjltego ! 8pol'tOWego, a.1e clJaWlllych m1.srtll"7.ÓW :ilna.nYGh nie ty>J.k.o na 5) Rawecka - Po!tnań. 
w6dzltlC'h 'torgll.nirlOWAAe "Ol!taną. biegi zapowiada się rzeczywlśolll tn,tere8uj&co. l zna.jd'Ujem;Y ~ię na. dóbl~j dl'Odze l ll.Nled b~llIfJa.ch Eu.ropy, aJ.e l Amet'yki. DziŚ rozegrane zostaną md.strzo-
w dotychczas przeprowadzanych konku- Jo.steśmy pnekO.n~~~~.?' zawod- niuni 'tMYIlOW1lJe się per!pektywa wspa.. J. Nlaeieckl '"'- . P l'" ń flo-
rencjach. Ci. którzY zwyciężą" ~a.rtować stwa .... uzynowe O Sru. pa we 
będ/ł 'w finałowym biegu w Wars:oa.wie. . recie. Sala YMCA godz. 10. 

Tegoroczne biegi nrul'odowe Zdały nie- p e dent t · d· ' fi rował nagrod" p I k W ~a:d;~y.p~c~ntd~~ejW!1e~;af~~~~: r zy m. o ZI ,o la 't Me~z ~iłk:rS;; w '!!~nie 
Nie chcemy powtarzać się i przypomi-

~dt ~~i;~i;;\!~~j~e:&orj~:Pfi~~~~fg~ 12 czerwca WYŚcig kolarski .,Dziennlka Łódzkiego·· 
sklego, NOJego, C7.y Kucharsklogo, ale 
jed'll'O jL·~,t p CiWlIl e, Ze bleg.1 te pot,rdlły w .... 1 k'" ki n..' 

zawo'dnlczego propagO'YMlltego pornez po- nlka. Ł6d2:IdJej'o" kt(rt-y 1Il~ 
szczt>gólne kluby sportowe VI większycb -=- ma IlI'Ilby6 W '~lę, 
miastAch. 12 czerwoa buda 0II!l"aZ 

do klubu i rom~nadl\ gwojlł karle­
rl'! sport~. 

Z.rł~ertia. do wyścigu rł6Wnego 
nadejdą n1ewątpHiwle przed sa.tn)"bU 

za.W'Cda.nri. MGiemy jedna.k m,pew· 
nłć, ze na. ata.rcle IV -wyiloigu "D~e:n­
nlika. Łódzki~go" staną kolairt.e z ca­
łej Pol81d. 

zb!l2yć sport praWJ. ''llcjQnalhy do sportu Ą 8.,0 go 0> ..... 1W " ...... en. 

Ot6t wła.śnre jut:ro namąpl jeszez9 jed· wlęmę ulintereaowa.nie. 
no i to juz kankl'etne zbl~enle SJlOr):ow- - Wcwll'a,j Prezydent Dl-
c{Jw miasta z zawodnikami proWincJI. ŁIldz1 cd'tairował ~dę, Włókniarze startu;q 

Wtorek 31 bm, go.diIl. 9.00-ia.oo pokazy 
glanIll8L'ltykl zbVo~owej kobiet, wielob6j 
j\macki, gaM. 16.00-17.00 zawody ply­
wookle, fine.ły zawod6w VI piłkę nożn~ 
l w grach !!port()'W)"ch. godz. 17.00-18.00 
ptw"em6wienie. ! rozdAnie nagród, godz. 
18.00-18.30 defilada zespol'ów, op\lSzcoo­
nie flagi i zakończenie :oBtwod6w .. 

DotychC7A\S nadchOdzloły rewelacyjne która w dużej werze przyczyni się 
meldunki z odle~łej prowincji o .wspa- do. 7JWłęks~enła za1rntereso<wĄn~a. ł do 
małych cz.Mach l dosikol1ałeJ formIe po- polbudzenia. . startujących zarwOd!ni-

Mw do a.mbitneJ walki. 

Ł .. doG [ZAst chowa Prezydent wyrW jednł)(lześnłe O L - .. O zgodę na. objęcie stanowiska. startera 
WG i D. pZPN Ułożył j~ te1':mJnllrLyk hOlno'1'Qwe,o. Sta,rt hOinorowy odbę· 

rozgrywe!k o puchar j'llllliQifÓW PZPN na dZc e się na Pla.eu Wolności. 
r()lk 1949. Zfł{):s~enł& do wyścllr\l prr.yjMOIWa-

w l1Jiedzielę, 5 czerwca, r,oze;graon" zO- d l In kr ......... -
manie ru.n.d'a eHminacyjna, w której srpot- ne lWl W a. ~Yln Oaq(1l W Ile e ... il" ... . 
klijll się na.stąpujl\JC{! reprezen,tllcje (gos~ cle Redakc3i "Dziennika ł..6dzlclego" 
pMarzy pO<lsjl!'mr na pierwszym miej· prz" ul. Pl~tł'1«lwsklej 98. Ta.m też 
SICU): Maz-u.·y - Sledke BI.ł)r$\Jok. - uu- trzeba. nadsyłać ~m,rowa.ne .............. 

DzLal Szkolnictwa Za 
wodowego CZPWł. 'W 
Lodz! orga.nizuje SO 

~WI~M~-~- i 81 bm. w Lad:!i ne. boiSku LKS Włók-
nN1,l"Z przy ul. Unii 2 
III OgólnopolSkie Ell!-

\ mln.a.cyjM 19rzyska 
Sportowe. 

Protektora.t nad ty· 
rnl zawodami objął 
lni. W, Wanda, a w 
komitecie hOll<)I1OWy!in 

znalllŻll me: mgr. A , 1i!lbl'OW!lk! ppłk 
A. Ko:Sluk, InSr. A. N~nIl8, mjr. a. Hl'O~ 
mllll.zkl oraz p. FelIkslak. 

bHh; Rz.eszów - PIl·ze.myś<l; Kl~l~· .. '-''''' 
RadCIm. cly, które przed WYBcldem 2.ostanlł Program 7Awod6w przeili'5te.ww. się ntJ... 

19 ozarwca rozegi'~1I18 zo.!IU!nle 1 ru.ndA ~tawlone W Ok1Ufl kid~anIi .. (]zy- Btępuj/łOO: 
pucharu jwndO't6w, w której ~OItkają Bit! telnłJka" przy ul. f>iM1'kowdm 98. Poniedziałek 80 bm godz 9 ao d 11 
ZII,gbębie - ~ląsk, Opoole - DoJin.y Slą.sk, Do biegu tm-yst-6w z,gIOldłó się jut • ., - e • 
Czestochowa - l.ód~, Pomorze-Gdnn.qk'.. 19 kclarzy Nil «>w!' ka 1 h poo"'-" W J~dll uozl!l1rtttlków. godz. 9.80-10.00 ohv!!:!" 
Szczecm - poznań; Zwyctęz<la moczu. Ma- • .t.4 '" -':':::A._~ 0'Ml vgrz)'sk, wdą,gnięcie fkl.gi na ma.ut, 
zury .- Siedlce - Warszawa, ZW}>C!H!2Ca nume.rze ... U~~iIIZym IILlz.l!eUiIUAA 6 .. . 
lUe-S7,ÓW _ PrZemyśl - KrAKów, :Jiwy- Łódzluego". Jak nu i'llfor.tnllJI\ I,ło przem w~erua powItalne. godz. 1O.0(}-13 
clętcQ BJa!:y.st()k - U!.lbll.iln - ZWY'Ci~J;ra swn!a z luubów nieba.wem na.dejdą llawody lekkoatletyczne, godz. 15.00-
Kielce - naCiom. I ŁKS Włól t mi bić' 18.00 rozgrywk.i w sia.tkQwko i kooszy!,6w-

TermlnarzjIlk de.la%ych l:'1lnf.l. P'U'Ch~rtl ju- k d ł en ~'f'Z ma. ~ ar ~o ,. re· kc, godai. 22.0(}-21.:ł0 wiecz6r świetlICO­
lI'1.l()rÓW ()pnoowa~y 7JOIIta.nle \'l1'Zez WÓ i Ol!', .z~ as~ąo naJwIększą ~~c Z~-I wy w wykQnaniu I Giro. P'''Zetn. Włó--
D w terminie pOzttlejs.zym. wC'dn:ikow, któny tel'aZ Za.pll1illlJ~ $lq k.ienl1l~czego w Lodzi. 

Dziś mecz Szombierki - tKS Włókniarz 
wy me~ piłkarski 

t>rzY/Pt1dkowłl>. z~tą ŁKS WłQk~ 
niarż znajdu1e sloę obecni w .I'lIUlc::t~ 
nie le,Pszej formie nit nil pOCZątk1.1 
SeZQnu. 

Jurliro w Bytomiu 
C~~ odbęd2ole alę łLgo-

1 \ 
,111 m!ięd7:Y druż:yn~ 

t ~~ Szombierki (G6r-1 ~:--r.- ____ ni1kl a ŁKS Wł6k- Drużyna Szorn'blerelk w p1erw.!!zym 
.~ nlarz. meczu ligowym przegrał.a z Legią 

Pił'lta'rze U:':S, wyJe±dżając zŁo. 
1 :2, aie w Ms~pnym spotknnlu po-

gra.li z. Polonią (B) :U. 
Pr2:eclwnłk ŁKS znajduje si~ na 

7 miejscu W ta.belce lIgowe-j z "I zdo­
bytyml punktami, wówczas gdy ŁKS 
zajmuje 5 miejsce mają~ 9 pkt. 

Prócz tego l;poikania odh~ą się 
Cl7llB naetępujące mecze ligoWe: 

CracovIa - ZZK 

Goal czy karny? 
I W CM$ie jNln'lego z 

I O!It1l'nlch llpot!k:ań p ił-
_ ksrs'kliCh o mi.strzo­
~ "two łódzkiej .. A" klQ 

..... 11 Z8IIIZedł b&r~ cl'e­
~ klaIwy wypa.d"k InteT-

\\. . pretacjl Pl'i1J(!p186w gry 
'\ '\ w piikę n.ołmłł. 

Otóż w chwlU gd'V 
bI'3lmkan znajdoWi.i:! 
sle w jednYm rogu 
padł S<tr:r.ał w prze­
c-iwny róg. Obrohca 
zna.jdujący si~ na u­

nii bramki, robinsonując, d!otkn41 piłki 
ręką , PlikA odbl~e. Się Od ręki obrońcy 
I wpadła do I!latki. 

Sęd:Zia Odll'wJ~dał bramkę. 
N'I/Yktórym mo:te W'YdMVaiOby s11I, Ile 

sędzIa powJIIlen hył podYktowllĆ kllTny 
:M:lI6łoby to Dl Ioejace w t)"ln wypo.dku ".13 ~ 
by od tnomentu <k>tkn\~c\(L pU'ki rek/ł 
uplYłltlo kllloo.. względn\.e l~ilk.anaśCte 
Sekund. 
Prz.eprowadziHśmy z kiliku czołowymi 

l :I{\dzlo.mi plłk.a.rsklml Ladzl kldka roz­
mów na ten temat. otrzYlnui~" z:todną 
OdpO'W'ledś. se w de.nYm wypadku przy-
21na.je się bramkę. 
Sędzia nie popełnił Wlec błędu I dykto­

wanie kll.rn~go -vprneczne bYłOby z pr~ll­
p~a.ml gry. 

Uwaga, szybownicy 
Kietownictwo Sefucjt Szybowcowej Aero 

dZi, byli dobrej myśl1, SpotlltM.le to ir,ama wY'®1'nć 3:1 ~ AKS, GĆlr.nlcy 
powinno zllkończyć się zwycięstwem rozgr<lmll'l równiet LeChdę z Gd.e.ń­
ŁKS, który po przegranym meczu z ka 3:0. pr~gral.1 1:4 z Wl.ełE\. 1:2 z 
AKS będzie chciał udowodnić, ~c PolonIą (Wl l ~ Etuchem. 1:3, zreml. 
Zlwyclęs'two na-d R'1JIch(>m nie było sowa!i 1:1 z Wartą, a ostl1Jtnio wy-

Polon:l.a. (W) - Ruch 
Wa.rta. - Legia 
AKS - POlonia. (B) 
Lechia. - Wisła.. 

klUbU L6dzklego Mwiad/l;mle.. te 30 bm. 

J
ogodz. 18 odbedzj~ się w lokalu Klubu 
(ul. 6 Sierpnll'L 1,13) zebranie ogólno-In­
!orrruilcyjn& wBz;"3tkich cozłonk6w Sekcji. 
Obeoność obowkJ,zItowa pod rygorem 

Ol'gldlnllZ3cyjnym. 

• f. d 

Węgierski Związek Piłki Nożnej 
prZYChylił się do prośby miasta De_ 
breczyna. o powierzenie mu zorga. 
nizawania międzypa.ństwowego spot 
kania piłkarSkiego Polska - Węgry 
W dniu 10 lipca br. Władze piłkar_ 
stwa węgierskiego postanowiły. że 
l'ównież i inne spotkania międzyna_ 
rodowe odbywać się będą w wlęk_ 
8.:tych miastach prowincjonalnych. 

Surowe kory dla bokserów 
Sąd koleżeński K~ubu Zwią2Jko­

wiec Zryw rOllPatrzył sprawę zawie­
szonych w swoim czasie trzech za­
wodników sekCji bokseTskiej. 
Sąd koleżeński w SIkhadzie 6-oso­

bowym po·,s;tanowil: 1) Wykluczyć 2J 
grona czŁoJ.1u~ów klulbu Kijewski'ego 
Jerzego, 2) zawiesić na 6 miesięcy 
Wojn()lW~ldego, 3) udz.ieJ]ić surowei 
nagany WładysławOWi Niewa<Willorwi. 

Surowe te kary będą ~e prze 
strogą dla wszys,tki.ch za.wodnJików, 
kt6rzy powinni szanować barwy .klu 
bO'We 1 doSi1losowywać sj,ę do u<lhwał 
władz sporto<wych. 

Boks w. ogniwie 
Sekt'ja bo!Klsemka Zw. K, S ... Ogn~wo" 

za.wN1,oomle. swych członków, !Z treningi 
boksel'sltie odbywaj!> aie w ponled'lllałllcl. 
śrOdy, plą1.~ti W gOd.Z. Od 20 dO 22 w 10-
looJu Ellektrowni Lódllkiej przy ul. D6.­
S'Lyń.!IkJ.ego 58. 

SekCja pl1Zyjmuje nowyCh m;łonk6w. 
Za.pisy odbywajll ft'lo rowniell w panie­
dtri~1~ci, j~dy, plq.tld. 

FInaI.., 
mistrzostw piłkarskich 
drutyn ł6dzkich 

Rozgrywki p1łkar~lde O mi8t.rz<ll!two 
IIzJ,6ł 16dzitich dobi, J.j~ ltońoa. Do raz­
gryw'ek ostatecznycb zaJrwalifikoW'a.ly slo 
c-ztery dl'Uźyny: PSTP. Gimn. l. Gimn. 
XXI i Glmn. XI. 

SpotkanlIIi miedzy tymi drU~ynll>ml bę­
dll lilie odbY'w&Jy systemem punktowym. 
to z.l'laczy. te ka.tda d<I"Utyne. grnć bedzie 
z kaMą. 

Plerw,$%e fina.!o~ mecze rozegnme 7.0-
staną 30 bm. o godz, 15.30 na bo~ku 
.. Spójni" w Parku Ludowym. 

Dl'U$yna PSTF spotI!M. sle ! zespołem 
Glm. I. iii dlmyn.a XXI Giro. z piłkarza.­
mi Gim. Xl. 
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ŁU.K 
TRIUMFALNY 

Nierealny obraz roztaczał się pod starymi drze­
wami. Niepewne światło wielu na raz świec kładło 
się na srebrne i złote brokaty, zblakłe lazury, róże 
i morskie seledyny aksam:lt6w, wydobywało z mro­
ku ptldrowane peruki i nagie, również pudrowane 
ramiona, wokoło · nich drżała łagodna melodia skrzy­
piec. Alejami snuły się grupy i pary, połyskiwały 
rękojeści sztyletów, z cicha szemrała fontanna, 
a strzyżone bukszpanowe szpalery tworzyły ciemną, 
stylizowaną ramę widowiska. 

gdy tu się nie zdarzyło nic podobnego - powiedzia­
ła skłopotana - przecież tu zawsze bywam. Nigdy, 
nigdy, żadnego 'roku! 

fI .. ze'o~.,'a ,t,.,ula fłłe'~er 
IinlllillflllilmllmllW!lllllllIIlllIIlIIllllllllIIllIIllllllllillllllllllll11iI1i1ll1ll111111111il1l1111111111illllllllllllllllllllllll!IIIIIIIIIUIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIiIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII11~llm 

Z ulicy Cambronne odezwał się wystrzał. W se­
kundę po tym policjanci zna leźli się na rowerach. 
Jakaś kobieta krzyknęła głośno. Tłum również od­
powiedział krzykiem. Ludzie zaczęli uciekać. Poli­
cjanci nacisnęli pedały i wjechali w tłum, wznosząc 
gumowe pałki. 

- Co to było? - spytała przerażona Kate. 
- Nic. Jakaś opona. nawaliła. 
Szofer nawrócił. Twarz mu zbladła. - '1'0 ... 
- Jedźmy - przerwał mu Rawik - teraz .się 

jakoś przeciśniemy. 
Jezdnia była jak wymieciona. Ruszamy!-za-

wołał Rawik. 
Krzyk rozległ się z ulicy Carnbronne. Za chwilę 

usłyszeli drugi wystrzał. Szofer ruszył. 
Stali na wyniesi.onym na ogrM tarasie. Wokoło 

pełno było ukostiumowanych par. W cieniu krze­
wów rozkwitały róże. Ochronione abużarami świece 
rzucały łagodne, migotliwe światło. W pawilonie 
niewielka orkiestra grała meneuta. Wyglądało to 
wszystko razem, jak wskrzeszony obraz Watteau. 

_ Uroczo - powiedziała Katb 
Istotnie. 

- Naprawdę? Bez żartów? 
_ Tak, Kate. Przynajmniej z daleka. 
_ Prz'.:"jdźm-V się trochę po ogrodzie. 

4DZIENNIK LÓIJZKi NI' 146 (1410)--

Rawik zauważył, że i służba była ukostiumowa­
na, tym bardziej więc i detektywi. Nie było by tak 
źle, pomyślał, dać się zaaresztować jakiemuś Molie­
rowi czy Racinowi. Albo, dla odmiany, któremuś 
z pałacowych karłów. 

Podni6sł głow~. Ciężka, ciepła kropla deszczu spa­
dła mu na rękę. Pociemniało czerwone niebo.­
Deszcz będzie, Kate. 

- Ach, niemożliwe. Ogród ... 
- Już pada, uciekajmyl 
Ujął ją pod ramię i pociągnął na taras. Ledwo 

się tam schronili, rozpętała się ulewa. Woda spły­
wała strumieniem, pogasły świece w kolorowych 
kapturkach, nie minęło ltilka minut, a jaskrawe 
dekoracje stołów obwisły, jak brudne łachmany, 
wybuchła panika. Markizy, księżne i damy dworu 
runęły na taras, wysoko unosząc brokatowe spódni­
ce, diukowie, ekscelencje i feldmarszałkoV\rie próżno 
się kusili ochronić cenne peruki i popychali się wza­
jemnie, upodobniając się w zamieszaniu do stadka 
barwnych, ale przemokniętych kurcząt. Woda lała 
się za kołnierze i dekolty, zmywając p1lder! .. ..:,z, 
a blade światło błyskawic raz wraz zalewało ogr6r 
swoją niematerialną bielą, za którą biegł w trop~ 
donośny grzechot ptorunów. 

Kate Hegstroetn st~ła bez ruchu pod daszkiem 
tarasu, przycisnąwszy się ciasno do Rawika. - Ni-

Jedyna okazja, żeby się dostać do szmarag­
dów. 

Rzeczywiście , mój Boże ... 
Służba w gumowych płaszcżach przebiegała 

ogród z parasolami, spod płaszczów groteskowo ster­
czały nogi, obciągnięte w jedwabne pończochy. Pod 
tymi parasolami powracały na taras ostatnie, zmokłe 
damy dworu, a służba zbiegała znowu po zagubione 
szarfy i inne drobiazgi. Któryś z lokajów przyniósł 
nawet złote pantofle. Były ładne, niósł je ostrożnie 
na swojej szerokiej dłoni. Woda tworzyła szerokie 
zacieki na pustych stołach. Po sztyvmo naciągnię­
tych zasłonach grzmiało, jakby je niebo siekło 
w dziwacznym rytmie kryształowymi pałeczkami. 

- Chodźmy do salonu - powiedziała Kate 
Hegstroem. 

Pokoje były o wiele za szuupłe i nie mogły po­
mieścić wszystkiCh zaproszonych. Nikt się widocznie 
ze złą pogodą nie liczył. Między ścianami pOkuto­
wał jeszcze ciężki, poranny upał, przydawało go na­
tłoczenie. Krynoliny obwisły smętnie. Jedwabne 
treny były . poszarpane niecierpliwymi stopami. 
Trudno się było poruszać." • 

Rawik stanął w drzwiach z Kate Hegstroem. 
Koło niego dyszała ciężko zażywana markiza de 
Montespan pod strąkami mokrych włosów. W koło 
jej szyi o rozszerzonych porach wił się naszyjnik 
z diamentów kształtu gruszki. Wyglądała, jak mie­
szczka na ulicznym karnawale. Obok niej kasz1ał 
bezbrody łysoń. Rawik poznał go, był to Blanchar 
z Ministerstwa Spraw Zagranicznych, w kosti1. mie 
Colberta. Przed nim stały dwie piękne szczupłe 
kobiety o charcich profilach, obok nich żydowski 
baron z kapeluszem, usianym klejnotami. 



KALENDARZVK 
DZIS: 

Marli M~eny 
Hiedzi81a 

29 
MAJA 

JUTRO: 

Feli:kBa 

KRONIKA 
W A1:NE TFlLEFONY, 
Komenda Miejaka M. O. 
PogotOwie Ratunkowę Miejskie 
Pogotow. Ratunkowe UbezpieczAlnI 
Pogotowie Ratunkowe PCK 
Straż Pourna 
MiejSki O~l'odell informacjJ 

Dyiury aptek 

253.60 
104-44 
134·15 
U7-U 

8 
'nll-1S 

D2:i8tejllzej nocy dyturuj, apte.kl: 
BartoszewskIego (Piotrkowska 95), 

Czyńsklego (Roklc!ńska 53). Dancerowej 
(Zgie1'l!ka 63). Rowińskiej. Koprowskiej 
;(Plac Wolnośol 2), Stanielew!cza (Po. 
morska 91), Slnleckiei (Rz~owska 51). 

Teatr" 
TEATR KAMERALl\'1' DO~JU :tOl.,NJE· 

RZA; o godz. 19.15 "Gwiazda Ste­
vensona". ostatni raz. 
TEATR W. P. - O godz. 19.15 "Młoda 

rwardl.a". 
PA~STWOWY TEATR POWSZEVHNYI 

o godz. 19.15 - "Moralność Pani Dul­
skieJ" z udziałem J. Cholnackiel. 

TEATR "OSA": o godz. 16 i 19,30 "By· 
cerz sr."loRY" z A. DYlin". oatatnie 
dni. 

TEATR "LUTNIA": 
O C. 19.11i - "Dzwony z OorDevJUo" 

TelLtr tydowskl - JarM!la ~ 
o gOdz. 20 wYst. Dolnod!. Tea.tru 
żyd. ,,06J1tl kowala". 

TEA'rl\ LALEK "PINOKIO" BTPD -
(ul. Na.rot 27). Codziennie llrÓcz 
pon,iedzlal\tów o godz. 9,30 .,C"aro­
dzleJlkl knlo.z", niedziele i ~wieta 
o S'odll, 12 - "Wilk, koza i kot111t,," • 

l'EATB LALEJ( "ARUilKUiI" (]?Iotr. 
kowska lD2): Cod7ńennle prócz po­
niedzllllJców o godz. 17 "Knlorowe 
piosenki". 

MUZEA l\IIEJSKIE 

:Muaeum Sztuki, ul. W!~e1<ow8Idego 36 
tel. 122-73 i 124-08. 

:MU1leum Etnograficzne, Plac Wolności 
H, teJ. 156-16. 

:Muzeum f'rehi'litoryczne, Pla.c Wolnoś· 
ci 14, tel. 139-19. 

Muzeum Pr7.vrodn1cze, Pail"k: Slenkie­
wlezł\ tal. 362162. 

ot\\"Uorte . są cod~iel\nj.e - pr6cz pon!e­
dzia.łk6w: w niedziele i hr[ęta. - od go­
dziny 10 do 17, w czwartki - w gOdz, 
oC! 15 do 20. w pozostałę dni tygodnia -
w IH>dz. 10--18. 

WYCieczki :mlorowa lUIl,~y egl~aó 
urll~Qdnjo w ukI'ota.riacle mUzetłm oso­
·biście lub telofonlcznie. 

"'no AnJUA ~ "w 1Io;onl lla m-o"em" go!!'!:. 
16, 18.30, 20.90, 19.80 dOll. dlo. młodz. 

BJ\Ł'1'YJt - "O!l\orny naroy,," gOdz. 15.80 
18, 20.90, pora.Mk J!'O~. 9, U.SO do­
!/owolony od Illit 18; 

BAJU - "Syn pulkn" 110&1. 18, 20.30, 
w 1'I1ed1z. 15.30. Pozw, ~la młod~. 

GDYNIA - "Pl'ogl'8.m 8.ktualn()§ciJ ku~. 
I za,lr. Nr 2S" g~. 11, 12, 18,16, 17, 
18, 19, ;lO, 21. 

H1!lL (dla. mlodz.) - .. Oz8.l'oc1zleJ,klt'l 
lIąrno" godz. 16, 18, 20, Id,. 

?tfU7JA - ,,211ł wami p6JI1ą, hm!" ,oaz. 18, 
30, 16, pora,nek r. 9 ll, dQZW. od 
la.t 14. 

POLONIA - "OJlIll'l1Y J1l\r~Yz" Il'odz.' 16. 
18.30, :J1, p(}%', ~. 9.30, 13, dozwQ!ony 
od !o.t 18. 

P-UJjJDWIOANUl - "Za wl\ml P-'Jtl'ł In-
111" godz. 15.80, 18. 20.80, por. f;. 9, 
1.UO. dozw. od lat liI. 

ROJłOrNIlC - .. ~o(h·6i: w Ilhll'lJll\ne" 
godz. 15.30, 18, 20.30. 13, dozwolony 
od la.t 18, 

ROll'tA - .. RonOJ:t\t'· j(od'Z" l8. 20.80, 15.80 
por. g. 9. 11,30, doz.w, 00 18 lat. 

REliOlU) - "D8.1 ka ~/)lCa" d4J. lnlodz. 
gOtrll. 18, 1.4. "Noe grudniowa" godz. 
18. 20. 16. dozw. od lll.t 18. 

STYLOWY - "Skt\rb TM'ltalll\" go[lz. 16 
18.80. dla młodz. ,,~(lna Dollnl\" 
god,,;. 18, 20.80, 15.30, dmw od lat 14. 

śWIT - .Rzym nlin~to otwarte" gOdZ. 
18, 20, 14. 16 doz·w. od lat 18. 

TATUt - "qllweJ'uautJ",," godll:. 16. 18.80 
.21, poranek g. 9, 11.30 dozw. od lat 18 

TliCZA - "KonlJr GIl~busel\" l{resk. ko. 
lorowa. godz. !6.:t~. 16.00, 2Q.30, 14.30, 
dozwalany od lat 7. 

WISŁA _ "Zawiejn" - dod. Wy,§C!ig ko­
la.rski pra.gl1. - WaI'amwa." godz, 16. 
18.80. al, pOl'. g. 9.80, 1lI, dozwolony 
dla młod,z!eży. 

"\'l'ŁńKNIARZ - ,.Zawieja" - dod. "Wy 
ścig kol. Pra.gn - Wl\l'amwa" A"odz. 
15.80. 18. 20.30. por. g. 9, 11.30, dozw. 
dla mlodzieży. 

łVOLNO!!ć - "Iionik Ga.rbusek" kresko 
kolor. godz. 16. 18. 20. por. g. 9, 11, 
dozw. od lat 7. 

ZACHĘTA - "Klęska. szpiega" 150<171. 
16, 18, 20, por. g. 9, 11, dozw. dla. 
młodźloiY. 
Po~ .. nki l w(\~emlejsze seans&-tylko 
w nieiblele. 
Dzlecl()m <lO lat 6 wstow do k111jl 
wzbrolllony. 

Imponujący dorobek świetlic robotniczych Ze sfapUlh (zasooism 
Imprezy artystyczne w Łodzi I 

Plater dla. w świetlk..oy PZPB Nr 2 "Wese 
le". Zespół PZPB Nr Z powtórzy p.rzed­
stal~enie "świetoszita" w śwIetlicy 
PZPB Nr 3, a zespół PZPD". im. M. n:o-

STATYSTYKA 

Liczba czasopIsm polskich nćl 
całym świeoie wynosi okola 450. 
Jedn'O' czasopiśmo wypada pra. 
wie na 44 i ptY. tysięcy Polaków, 
Pod względem liczebności czaso­
pism stoimy o wiele niżej od Fin. 
lat1dczyków, gdzie jedno pismo 
wypada na 13,000 mieszkańców. 

UJ czasie " f(onqr-e.su Zul. ZaUle 
I llopnikiej da widowiJsko "Weseie na czer 

Łódzka OKZZ organlzUlje w czasie 
trwania K'Ongresu Zrw. Zaw. wiele 
,bogatyd" iIlllprez artYlStycznyoo. Im­
prezy te, wy'kOIlaJIl€ piNez !poszcze­
gólne ze'spo~y świet~jcowe, E!itanowić 
będą imPonujący obraz osią,g,n;ięć 110-
bOltnikÓIW łódzkioh w dziedtinie arty­
stycznej. Program i:rnpre.z, prredsta­
wia się następu'jąco: 

Bibliotekę na wsi 
Ufundują robotnicy-guzikarze 

(r) W Łódzkich Zakład<lch Prze­
mysl'U Guzikarsko-Gallanteryj.nego od 
było się z~branie z.ało,gL, na którym 
podjęto z~bowiązania z okazji zbIj­
żająoego się Kongresu ZWlązk.6w Za 
wad.owych. Wie·lu rob-otników podję­
ło SIę wykonać indywidualne prace: 
oib. ob. Stępień i Buła zobowiązali 
si·ę wykonać o 20 proc. więcej normy 
niż w ub. miesiącu. Ob. Benia w 
imieniu mlQdye'h rolbotniltów zobo­
wiązał się do ufundowania bilblict.e­
ki dua jednej ze wsi woj . łódzkiego. 
W imieniu działu blacharskiego ob. 
Fliegel zoibowią.~ał się wykonać do­
datkowo 100 skrzyń blaszanych na 
pl'zędzę. 

Cała załoga z<>bowi'ązaŁa się wyko~ 
nać roczny plan do 1 listopada br, 

Jak duto bagażu 
wolno przeWOził koleją 
Dużo t'lsób podr6żujących z baga. 

żam! nie :ma przepisówokreślają. 
cych wielkość przewożonYch rzeczy. 
Często zdarzają s1ę na tym tle za_ 
t.argi pomiędzy pasażerami, a kon_ 
duktorami, czy kontroleraroJ. pocią. 
gów. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań_ 
stwowych w Łodzi podaje więc do 
wiadomoś9i, że w myśl postanowie1'l. 
§ 22 Regulaminu przewo~u osób, 
podróżnych wolno zabierać ze sob!\ 
bezpłatnie do wagonów osobowych 
bagaż ręczny tylko w takiej ilości, 
na jaką poz,wala pojemność prze_ 
znaczonę,i dla bagażu przestrzeni 
nad miejSCem, :l pod miejscem sie_ 
dzących . jalcie zajmuje podróżny. 

W wypadku ujawnienia w pocią_ 
gu bagażu ponad normę, obsługa 
pociągu obowiązana jest usunąć tak1i. 
bagaż z wagonu osobowego do baga­
żowego na koszt podróżnego i po_ 
brać za jego przewóz należne opła_ 
ty przewjdtiane taryfą. (p) 

31.V o gOdJ",. 18 w Centr. świetlicy Zw, ',,"onym Prądn1lru" w świetliCy PZPB Nr 
Prac. Eudowl. odbędzie s1ę kO'Ilcert w 4. \V;id-:iwl;tka .Matka·' l •. po" .. 6dź" da 
wykOm1.11ilu orklastry i solistów. 'regod: ze.!3ip6ł PZPB Nr 3 w świetlicy PZPB 
dnia, o godz. 9 8p61<1zieloy wysł:ąpi'l z N1II5. W śwLetllcy PZPB Nr 16 wystą,pi 
koncertem Cho:P1noW'skim. zespół PZPB Nr 1 z komedią ]'redry 

1.VI w godz. 14-18 od.będą sle w OKZZ "Zemsta". W świetlicy PZPB Nr 17 ze: 
występy zespołów ŚWietlicowych, W któ- sp6ł PZPB Nr 16 da przed:;-tawienlJa wl­
rycl1 weźmie udział 300 osób. Tegoż dnia dowiak "Gospodarz to ja" i .. Bywa i tak 
zespoły dramatY~lle wystąpią z następu- na śwJ;ecie". 
jll.cym repertU8Jl'em: 2)eos~ół PZPB NT 2 S.VI w świ·QtJicy PZPW Nr 2 odbędzie 
da 'w świetlicy PZPB Nr 1 "św!.ętosz'ka" się k=ert Chl>pinowslkl. W świetlicach 
M-ollLera.. zes·pół HPB Nr 16 w:vstą;ol w PZPB Nr 1, 2. 3. 5 i 16 wystąpią ze gwy­
świetlicy PZPB Nr 2 z Jromedlll Fredry mi widowiJllkami ze.spoly PZPB NI' 16, 4, 
"Pan Benet". KOlll.€Wię Fredry "Zemsta" 6 i ba.let PZPJG Nr 8, 
wystawi l/lesp6ł PZPR Nr l w świetli~v 4.VI. w P:/.;PJG ()dh~dzi'e się l{Cn-~ert 
PZPB Nr 3. W PZPB Nr 4 zespól tycf, C/lapinowsiJti. zaś w ś""LetJicach PZPB 
~alkł8Jd6w wySta:wJ "Ska.iJtn!el'Z8Jllkę". W Nr 2, 3 i 4 wystąpią ze.'\\poty PZPR Nr 2, 
sWlJetlicy PZPB Nr 5 WyStllpi ha:Jet przy PZPDz. im. E. Plater i PZPB Nr 1 z 
ZPJG Nr 8. W świetlicy PZPB Nr 16 "świętoszkiem". ..weselem" i Zemlitą. 
zoop6ł PZPDz. im. J{onopnicltiej da wi- 5.VI odbędą sie zabawY ludowe w go­
dowJlSiko .Wesele na czerwonym Prądu(- dzLnach 15·-21. W parku Ilelenów grać 
ku". Zes!p6! II Gimn. Jodw.-Galaut. da będą orkieztry: MZK, "Strzelczyka", 
w ś:vJetllcy PZPB Nr 17 'wJdowl&ko .. By- PZPB Nr 3 i l"ZPB Nr 5: w purku na. 
wa l W.k na śwl . .,cle". Tegoż dnia zaJd. I Zdrowiu: ZZI{, PZPB Nr 2, l<itl'aży Po­
Wyrob6w Gumowych "Sohwl,'liltel·t" da. żarnllj i "ScltweU<cl'ta"; w PllJI'lcU 3 Maja 
dZIl konoert ChoptnoWSII.~i z udziałem wło- 'ElektI'Owni PZPR Nr 1 i Pocztowców. 
skiei ś?iewac7Jk.i P. Vel'g~no, w dnilu ty~ tealbry dadzą pTzed.stawJen·la 

2.VI odbędzi~ się o godz. 16 w świetli- dla świata pracy po cenach zni&:onych: 
cy Za~ł, dm. S<blzelozy)<a. lmncerl: Chopl- 20 211 za bilet. 
nowskl. Bal·m PZPB Nr 8 wy.~tl}pl w świe 15 zespołów św!,etJicowYch wyj.edzie w 
tllc'Y PZPB Nr 1. Zespól PZPD.. im. E, teren w 7iWląz.ku ze świętem Ludlowym. 

Z Sądu 

Prof. Lubomir Niederle w pra­
cy p. t. "Ilu było Słowian w koń. 
CU I90/J : ." liczy Wielko-, Malo. 
j BiEl/OWSÓw na 95,300,000; Pola. 
ków 19,125,000; Czechów-
9.50U,ooo; Se1ba· Łużyczan -
156.000 (jeszcze w roku · 1884 by. 
lo ich 175.000!), Słoweńców-
1,450,000; Serbów i Chorwatów 
- 8,:JID.łJOD, Bu!garów .4,850'.0'00. 
Razem 138,s91,0'OO. Spisy urzę­
dowe podają do 137,000,000. 
Prof. Florinskij, zdając sprawę z 
br0'szurki prof, Niederlego w "Ki 
jowski'ch Uniwersyteckich Izwie. 

Aby otworzyć własną fabryka I~~e~~(f, ;:~w:i't:a ;~ Il~C~~~~łą· 11 3,460,0'00) do narodowoocl czes~ 

Ukryli 'maszyny PZPB w Pab".an-.cach kiej, a Kaszubów do polskiej, 
Ogółem wszystkich Słowian liczy 

W czoraj została :w.kończona w Są­
dcie Okręgowym, w trylbie do·raź­
nym, pa'zerwana dn. 7 bm. rozprawa 
przec:iwko Leonardowi Rell5WWi 
i oj-cu jego Józefowi. 

Józef' Rens:r:, b. Właściciel falbryki 
tkaokiej, olbeocnie Oddział 26/27 PZPB 
w Pabianicach był ma·gazynierem te_ 
go oddziału, jego syn Leonard -
!derownikiem. 

Mając zamiar otworzyć sobie wła 
sną fabrykę, Renszowie ukrytli j. nie 
Zgbos'iJ.i do l"emame!lJtu szeregu ma­
szyn ocLdzla'lu, a więc 5 krosien, 14 
maszyn perlD\kopOIWych, 20 <:Zlółenek 
do krosien ~ 2 maszyny do sZ)1'Cia. 
Ponadto UJkryli oni ok. 1500 m mate­
a'iałów i 520 kg przędzy, będących 
własnością oddziaŁu 26/27. 

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, ska­
zał Leonarda Rensza na 10 lat wię­
i'.ienia i 180 tys. zł grzywny, Józefa 
Rensza na 8 lat wi.ęzienia i 180 tys. 
Z'l:otych grzywny. 

W uzasadnieniu wyroku przewod-
niczący pod1kreślił, że dl1JiałaIność 

obu OSkarżonych, BZ'kodliwa goSpo_ 
darczo, wyikazyw.rła jednoCZ€Ślnie ich 
wrogość klasową. Józef Rensz, przed 
wojenny kapltaUsia, aby nie stracić 
swej fortuny podpisał w czasie oku­
pacji vc!ksłistę i doropIł się mająifJku 
10 milionów zł. 

Obecnie, po upaństwowieniu fa­
bryki, nie opuszcza go myśl zdoby­
wania. lPieniędzy. Aby uruchomić no­
wą fabrykę, kradnie dobro publlcz­
ne: maszY'ny i materiały. 

Rozprawie przewodniczył sęd:z:la 
Błoohowłcz, oskarżał prok. StefaIliak. 

(w) 

prof. Fłoru1nskij do 144.000.000. 

SPRAWY FEMINISTYCZNE 
W Szwajcarii uchwalono wnio" 

sek, na mocy którego kobiety bę. 
dą mogły pełnić urzędy adwoka· 
tów sądowych. Od kobiet zam~ż. 
nych wymagane będzie świadec· 
two, że oddaniu się tej karjerze 
mąż !iie stawia przesz1<ód. 

("og'n1W O", I9( 4) 

K Diecz jest dach lub szopa 
przy ogródkach działkowych na Marysinie 
Już trzeci sezon rozpoczynają w 

tym roku marysińskie ogr6dlti dział_ 
kowe. Niestety nie cały teren prze­
m1aczony na dzla~ld jest pou upra­
wą, chociaż ojpłaty wniesiono Za wszy 
stkie d:;;[.altkl. Nowych prrlY'dz.iaMw 
już się me wydaje, ponieważ W8Zy­

Nadużycia znalazly epilog s,11ki·e [Jla<:e są z.aj ,ę1;e. 
MarytSin może się pochwaluć killko­

ma naprawdę ładnymi działkami: gu 
stownie rozplanowane kwiaty i wa­
rzywa twor,zą miły dla oka widIOk. 
Dzi;alJki te są UJprawiane przez miesz­
kanoów samego Marysina ludzi mie 
szkających staJe na miej~cu. Niedu­
ża odJęglość pozwala im na staran­

przechować nie można, bo nie ma 
gdzle. I to jest właśnie pOlWodem, że 
dzia~ki takie są albo zaniedbane, 
albo leżą zupełnie od~ogiem. Aby 
umożliwić m'ieStzk,ańcom Łodzi upra­
wę tamtejszyc'h ogr.ódków, naJeżało. 
by postawić jakąś zamkni·ętą S1JlOipę, 
w której mogliby oni przechowywać 
narzędzia na miejscu, bez po1lrz.eby 
wożenia ich z domu na Marysin. (rs) 

UJ Sądzie DoroźngDł ReJestra[ja analfabetów 
kończy się 

Przeprowadzona w grudni.u ub. r. 
kontrola w WY'd'ziale Finansowym 
Zarządu Miejskiego wy'kryła naduży 
cia, których dopuścił się kierown1k 
referatu rachuby Oddziału zaku. 
pu i Zaopatrzenia Wydziału Od­
budowy - Czesław Pltwlak (za. 
mieszkały w Rudzie Pabiall1l!ckiej 
przy ul. Odrańsklej 18), UrzędniJt 
ten od dłuższego czasu przy. 
właszczał sobie sumy, kt6re wi­
nien był wprecać do kasy Wydziału 
Finansowego. 

Pawlak przesłuehiwan·y w Delega-

żYCIE ŁODZI 
~:~ WtDAWANIE FANT~W LOTERIl 

AKADl<:;MICKIEJ na Odbudowę wY'Ż' 
/l~Ycn Uozelnl IW Warszawie odbYWa slO 
codzlennle od godz. 14 do 16 z WY.1M'klem 
św.ilj.t pny ul. Ogrodowej 15, prylt6j 104 
do dn. 18 ooe'I'WOO rb. 

Fanty n!eodeb\'ane do 18.6 rb. wlQ,c:mie 
przechodZił na własność Spole·cznego Fun 
d\ls'm OdbudQWY Stolt.'cy. 

ł:1 .WALNl!l ZEBRANIE CZŁONKtlW 
0.8.1\1. Dn . . 29 bm. o godz. 9 w sali Do­
m,:! żolnliorzn, ul. DaszYńskiego 94 odbę­
dZie SIę walne zebranie członków Oltl'ę· 
gowoj Sp6ldllielni Mleczarskiej. 

::: ZAKOlQ'CZENIE AKCJI PRZECIW. 
ZEBRACZEJ. W zwUi-ziru z JI.kwidacill 
CKOS i podległych Im pls<c'Ówok, z dnia 
31 maja. rb. 'llLkOliczona będzie akCja 
przeolw*ebraoza prowadzona prze~ ten 
!{omltt:et. Z dniem tym Unien'l"Mnione bę­
dą W1"ze!'k'le legitymacje wyd"lne l<l1ka~en­
tom, up~awniające do pod~jmowanilj, 
Ilk!6dek N1aJ.'6Ży równ!Jeż 7:dj~ć wS1JelkiiEl 
wyw!cs:/lkl, które tra.c~ tBJlcte ll'Wą waa­
noś~ 

tur:re Komisji SpeojaUnej przyzn-ał się 
do przywqaszczenia sobi€ oikoło 500 
tys. złotych, jecLnalt dokładne ZJooda­
nie doJmmentów finansowych usta­
liło, że suma skradziona przez Paw­
Latka liięg.a ponad 2.300.000 z]oQtych. 

ULSta1ono ponadto, że magazynier 
Wydz.i.ału Odlbudowy - hanciszek 
Gru~ (zarn. ud, Karpacka 10) n1e 
roz'lltczył się .ze sumy 125.000 zł, :z.ajn­
Ikasowane·j j-es,zcze na początku s'ieIj) 
nia 1947 r. Gruszka twierdził, że ca­
łą tę sumę ""p'łacił ·bez pokwitowa­
nia Pawlakowi; potem zmienił ze. 
zna'nie mówiąc, że pieniądze 2JOstały 
mu skradzione. 

Obydwaj przestępcy odpOlWiaclać 

będą pnzed Wyd~ałem. Doraźnym 

Sądu Okręgowego w ŁodZJi. (zs) 

ną pielęgnację ogródków. 
Tymczasem "l'UlClzde z m1alsta" to 

znaczy z. cen1lrum Łodzi, mają duże 
trudnOŚCI w uprawie. Każda jazda 
na MaryS'1n - to cała wyprawa. Nie 
~·adoa Idopot stanowl przewożenie 
tramwajem koni.ecznyoh do up!'l!lwy 
narzędzI. Na mie'jscu ich n1e'Sil;ety 

Z kroniki mibcvine; -

Trwająca w Łodzi od 16 maja rb. 
rejestracja analfabetów i półanalfalbe 
t6w zakończona zostarue w dniu 31 
maja rIb. 
Obowiązek przeprowadzenia Sipisu 

na terertLe poszczególnych posesyj 
ciąży na adminisu'atorach dO!lUów i 
os,obach lP'rowadzących czynności meI 
dunJmwe o·raz właścicielach domów. 

Ze względu na szczególnie donio­
słe znaczenie rejestracja winna być 
przeprowadzona jak najdokładmdej 
1 w oznaczonym terminie. ZNÓW NIEOSTROZNA JAZDA 

U zbiegu ulic Kopernika, i Zerom-
skiego na ,;adącą ul. Kopernika tak. Wkro' tee otw~rcl·e 
sówkę Nr 294, prowadzoną przez li 

~~f:~a~:::~f::~~g~s~~~w! :::: teatru letniego "Osy" 
wane przez Stanisława KrynUow. W. czerwcu "OSA" otwiera teatr 
sldego. letm w ogródku dawnej "Bagateli" TABELA WYG BANYCH Wskutel[ zderzenia taksówlt& prze przy .. ul. ~iotrkowskiej 94. W tej 

, . wróciła się, a jadący nią pasażer ChWllt ~oblegają l~ońca ,?race rekon 
Wygra.ne po 1.000.060 z; padły na Bronisław Gocławski (Piasta 17) do- strukcYJne pod klerunklem artysty 

Nr Nr 8633 w Lublinie, 9076 w Ka- Zl}ał ogólnych potłucZe!l oraz pęłt- ~cenografa J. Galewsl~ieg.o. Pod re. 
towicach. 10833 w Krakowie, 31548 nlęcna szczęki. zys~rlą. Artura Młodmcklego odby. 
w Poznaniu. Ofiarę wypadltu przeWieziono do ~~Ją SJ.ę pró~y szamp~ńskiej kome. 

I
ltliniki S.tomatologicznej. dh muzyczne] J . Tuwuna pt. "Ja_ 

Wygrana 500.000 zł padła na Nt' Krynłlowski zbiegł I dopiero po 2 dzla wdowa" z Walterem, i Życz-
10370 w WarszaWIe dniach zgłosił się do Kompanii Ru. kowską artys~ką teatru panstwowe. 

Wygra.ne po 200.000 Id padły na Nr chu MO gdzie został zatrzymany. go w Poznamu na czele zespołu. 
N~: 5404 w Warszawie, 41312 w Lu- (w) Na Z."elone S' wi tk· 
blinie. 78896 w ŁodzI. CI I 

Wy"rane po 100,000 zł p~dły na Nr JESZCZE BALKONY... do ..... -... ,.....Locln·~-
• " Pogotowie budowlane ..."...,... .... ne .:.... -.;;;;v..f11iB o-

Nr: 33104 45001 46188 52908 83291. • ~ t I d " 'k- "-J"- Od'dział lódzi<li "Orbisu" organi7lUje na 
W J~ , s a. e 4) wYP'a ... uw "rorz.s'YPY'W&-- ol<'res Ziel'OCtlych Świątek Z.dniową wy_ 

ygra.ne po 40.000 zł padły na Nr nla" się łódzk!()h domów. cieczkę t'Ury"tyczno"'WY'PoczynkQwą do 
t': IUURO INFORMACY.TNE DLA Nr: 4005 14572 41976 5957·2 63527 PrzedwC0ora.j, w trzypiętrowym Clechoclnlka. 

WS\j:Jl)P1JJ~CYOH NA WY~SZ.lll UCZEL- e4182 75[)62 82789. domu przy ul. Plo,trkOWSlkiej 88 ober- Ucze:s1nukom wy<>iE>C2ki "OrbLs" za~c' 
NIE. W ldkalu ZAMP, ul. Plotrlrowska. wał się balkGll.. Przybyłe Pc"..",ł~'wl·e wrua wygodny przejaeld wla",nym a~utoka· 
48 (t I 221 M l Wygra.ne po 16.000 zł padły na Nr o.,.~ ~'em .. BłękItna Strzała", pobyt W pensjo-

o . -",,) I p. ul''I.lChoml.one zo.stało " Budcw'lane w:unęło wszystkie bllJ.ko- ~aC'le I kategorii oraz calkOlW.iJte 
Biuro. Informacyjne dla nowowstępuj!J,- Nr: 5831 11271 12955 15231 16600 ny l gz""""sy k"f..re _ J'ak S,I" o'_~-a_ utrzY'manie. 
eych na WY'4';!\7I8 uczelni,.. POI1!l.dy udzie- 201 4 2 J AU IM '." ......... lane są od 2 dO 6 00 dn. :11 ma.la rb. O . 1501 21792 25305 26542 29520 lo - groziły zerwaniem, (w) Wyje·zA z ŁOd7) cbn. 4.VI. 49 r. gOdz 17. 

Biuro udzIela, rÓW11ież infol'm/lCJI dm- 31474 32859 34055 39100 4365'0 45730 WyjazA z CiechoC'lmka dn. G.VI. gO<:\z·. 22. 
gil korespondencji. Do lilStu nade$y dołll- 1>7109 62366 63673 66323 14900 82353. D " " ZaJpisy przyjmują obie pI'aCóW1kl "Ol'bl-
ezyć znaczek na odpowLedź. zasle)sza zbiórka ~~ . .' -:: ::r~~~~9 ~:. PiotrtkoWElka 65 i 68 do 

NmnZmLA, 29 MAJA t949 Jt,. Wygra.ne po 8.000 zł padły na Nr Ilość miejsc ograniczona. 
L1.57 Syina1 (2)8&U, 12.04 poranek symf. Zebrania odczyty Nr: 1708 3242 4567 7096 11818 14175 Dziś na mieście i w lokalach zam-

13 RadiokronJka. 13.10 N.ajdek. a.ud. przy· 14595 15800 17989 18743 20200 202'i8 kniętl.'ch w ŁodZi od~ędzie się zbiór Nowe polsk-.e płyty 
szlego tygod~ia. 13.15 "N1e<1~ie1a w Jasie- DZIS 23049 214419 Z5580 26436 27476 29385 ka pIeniężna orgamzowana przez I 
nicy". 14 "Jak powstał układ planeta'!:' - W lokalu własnym (Al. KościlUS'lki SICRK (S ł • • 
I1Y" _ poglld. 14.10 Piosenki i wlęrsze &la \85), god~. 10.30 zjazd delegatów Ligi 30456 32155 34167 36749 37782 37902" . po. Komitet Ral'lIofoniza- Ol'ki es tra FlJ/lannoa-lti Pornat15'kieJ w 
d?.i.ecL. 14.34) Felitiwal Mu:zj'1ki L\.Id·owej, MOT!!lr~ej. 390'2'8 39109 43564 43819 444&6 45330 cji Kraju) 11a zakup sprzętu radlio- c,za'sje swoich wystęlPów W Wal'szawle na 
10 "C7..oU-C2'lu-';J.'ang" - sruch .. 18 Dz1en- -W sali "Czyteln!~" (Piohlltow~ka 45675 49414 49557 515.31 ~356? 55189 nicmego dla jednej :!l najbiędn1ej- Pwt°czą~~ l~wletnla na~rała na płY'ty kilka 
nrk POjPOIUOll. 16.20 Muz. 16.45 "Nowe 96, o godJz. 12 pora.nek autOJrski P. Ilert- IJ w " -' 'WO"vw poLskich, mianOWIcie: pod dy-
książkl". 17 KOJlcert rozrywkowy. 1~ Muz. za. 5587'0 58060 58080 59909 60973 62241 szeJ WSI olrręgu łodzklego. Roboty rekcją stan. W:lołockjego: "Bajkę", "Ma-
poważna. 18.30 "Na muzycznej taU". 19 - W sali Kom.serwatori'llm (Al. 1 Ma- 65849 6fH08 66763 66785 68209 68699 związane z radiOfonizacją pracow- zura" i "Tance Góralskie" Mon1uS!lk1 
"SZcz,ę!llwa wygrana". 19.30 "Z tycia ja). o godz. 12 poranek, potyd\l:l A. Po- 69626 69810 69816 7a{}22 70359 72186 nicy Polskiego Radła posta.nowiIi ~~ltf.~~:C~'stel~r;skiego. 1 "Taniec Zb6j~ 
;F:~~ie~~. MU~ .. ~O·~u~.~;~:ć;;~.DJ:~;~O J~~;~~~?ńs~ie:;ertlt ;i.rp~.",eWSki'CgO; 1 7.3020 773Q2 7942'7 79518 7.9524 814'06jWYkOnaĆ bczplatDlle jako czyn Kon- ~~ ~enz~: inoi~;;eD~t~;:rzz~:~I>~~rG;:= 
Wiaq SPOI't. og61noPolllkle. 23 Oat, wiad. - W sali Domu żołniewoa (Da.'I7:yń- ' 823611 83272 84520 84534 ~4645 86507 gresow~. . z~y B~CeW}czć,wny .. klory wykonany.zo_ 
ro.l(l Muz. taneczna. 23.50 PIrogram na akiego 34). o gOdz. 9 walne zebl'l\Jlie 87702 W219 ~0218 9Ui93 9"807 PlJ,mózmy im w tym plęknYln C7~' 19 a uplzed~io z wleHdm powodzen'em 
ozie na'.ltępny, hymn. członków Okr, Sp61dz. Mlecza.rskooj i ~._ ~~ nIe ('k) na jednym z PUbl!.C?llVCh konce\ dl'" Or-

t , ' . J kle"t,ry Poznansk.cl w •. Romic·'. 



Na I6dzkicb ekranach 
------~~~~~~~-----

Dzieci jadą na kolonie POWROT WYCIECZKI DZIENNIKARZY I LITERATOW z ZSRR 

»2A WIEJ A({ 
(Produkcja czechosłalwacka) 

"Zawieja" - to film, w którym 
pokazano mały wycinek walk party­
zantów słowackich z hitlerowcami 
wycinek tak wqski, że na każdyn; 
krok~! groziło n :ebezpieczeństwo po­
padmę.cla w patos albo w tani psy­
cholog1Zl11. Ominięcie tych zdradli­
~vyc.h raf, na których często rozbi­
Ja SIę artyzm realistycznie zamierzo­
nych dzieł filmowych (np.: polskie 
.,Stalowe serca"), to wielka zasJucra 
reżysera i scenarzysty Frantiska C"a­
Jla i podstawa do pasowania ,.Za-

Masz ln3 do rozwodów 

wiei" na dos·konały, realistyczn 
film o wartości n:eprzemijającego 
dokumentu historyczner 

Oddział pal>tyzancki, ścigany przez 
przeważające siły niemieckie, może 
u~ść bezpiecznie w góry, jeżeli pozbę 
dzie się balastu, jak:m są ranni. Do­
wódca oddziału decyduje się na ten 
krok i poleca pozostać l':>''':iym pod 
opieką lekarza i sanitariuszki w nie­
dostępnej, pokrytej śniegiem zie­
miance, w której mają clekać na po­
wrót towarzyszy. Dzieje tej odciętej 
od świata grupy partyzantów, nara­
żonej na niebezpieczeństwo odkrycia 
przez Niemców, na głód, zimno, udrę 
kę i niepewność - to właśnie treść 
tego pięknego filmu. 

Zrzeszenie Prywatnego Pl'zemyslu 
Włókienniczego w Pabianicach wy­
syła w tym roku 30 dzieci pracow­
ników firm zrzeszonych za ,pośredni­
ctwem T-wa Przyjaciół Dzieci. na 
kolonie letnie. 

Zrzeszen;e pabianickie wezwało 
inile zrzeszenia pry\vatnel;;o przemy 
slu do naśladownictwa. 

Dziś zabawy 
w parkach łódzkich 

Od godz. 10 w parku .. Bałtyk" 
przy ul. Rzgowskiej (dawny park 
Jana) i w parlru Leonarda na Pl. 
Leonarda (przy fabryce Geyera) od­
będą się wielkie zabawy ludowe. 
Występy zespołów świetlicowych, 
bufety i orkiestry zapewnią przyjem 
ny pobyt. Wstęp be~łatny. (m) 

Poranek autorski 
Pawła Hertza Członek Zgromadzenia pstawo_ 

dawczego stanu Nevada. Boak wy_ 
sunął projekt ustawy o mechamza_ 
cji formalności rozwodowych. W 
myśl ustaw stanowych rozwodu u­
dziela się wszystkim, którzy miesz_ 
kają w tym stanie od 6 tygodni. 

Film jest apoteozą i hołdem dla 
bohaterów 5łowac~iej partyzantki i 
Armii Czen,,-onej - wyzwolicielki 
kraju: jest pięknym pomnikiem dla 
pc,ległych i umęczonych bohaterów 
wspólnej walki z faszyzmem. 

Dziś, o godz. 12.00 w sali "Czyte1-. 
nika" przy ul. Piotrkowskiej 96 od­
będzie się poranek autorski Pawła 
Hertza. 

Foto API 
W sobntę, dn.a U bm. powróciła z ZSRR 13-nsobowa wycieczka dzien­
nikarzy i literatów pOlskich. Na Zdjęciu członkowie wycieczkL 

Boak zClpl'oponowai zastosować w 
tym celu maszynę własnej konstruk 
ej i. W ciągu 40 dni kandydat do 
rozwodi.\ codziennie naciska guzi_ 
czek, utrwalający na papierze każ_ 
dy dzień jego 6_tygodniowego poby_ 
tu w danym mieście. Następnie 
wkłada on do automatu 200 srebr_ 
nych dolarów;' natychmiast maszy_ 
na wyrzuca świadectwo rozwodowe, 
grając jednocześnie hymn "Boże 
błogosław Amerykę"_ 

Wspaniała gra aktorów. cudowna 
czystość zdjęć plenerowych, niena­
ganna reżyseria i montaż, przyczy­
niają się do tego, że ten świetny, 
ideologicznie mocny f1L'TI spotkał się 
z entuzjastycznym przyjęciem poi­
skiej publiczności 

Autor będzie czytał i omawiał wy­
jątki ze swojej nowej książki pt. 
,,Portret Słowacldego". Po czym na­
stąpi dyskUSja. 

Bilety w przedsprzedaży do naby­
cia w księgaTTIi "Czytelnika" Piotr­
kowska 96, w cenie zł 100, BO i 50, 

Humor 

Nie dla kobi'eł 

Zaoszczędzą 3 miliardy zł 
Na krajowej naradzie gospodar_ 

czej w Chorzowie, pracownicy prże 
mysłu chemicznego postanowili wy_ 
konać roczny plan produkcyjny prze 
mysłu chemicznego do dnia 25 listo_ 
pada br. oraz przekroczyć plan 
wartościowy o 11.5 proc. tj. do koń_ 
ca br. wykonać dodatkową produk_ 
cję wartości 129 mil. zł. według cen 
z roku 1937. 

ten sposób w przemyśle chemicznym 
w roku 1949 3 miliardy zł oszczęd..; 
ności. 

Podczas narady odczytano kilka_ 
naście depesz załóg elektrowni i pod 
okręgów, które meldując swoje do_ 
datkowe zobowiązania dlą, uczcze_ 
nia Kongresu Zw. Zawodowych o~ 
raz Krajowej Narady Energetyki, 
zadeklarowały dalsze podniesienie 
wydajności pracy i nviększenie osz.. 

Film produkcj-i: "Ceskoslovenski 
Statni Film". Reżyser i scenarzysta: Podobno odbyła !pani podróż 

samolotem? Jakże się to <pani podo­
bało? 

Frantisek Cap. W rolach głównych: 
Borys Andrejew (.many z filmu 
.. P:ieśń tajgi"), Nat.asza Tańska. Ju- - Ach, to nie dla kobiet! Huczy, 

warczy, że słowa powiedzieć nie 
można. 

Uczestnicy narady postanowili r6_ 
\vnież zwiększyć plan oszczędnoś­
ciowy o 996 mil. zł i osiągnąć w 

liusz Pautik i inni. K. czędności. (P) 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
______ -=u=l, DASZY~SKIEGO Nt' Sł ______ _ 

Dziś OSTATNI RAZ o godz. 19,15 

GV/lAlDA STEVENSONA 
kasa czynna od 12 tel. 123-02 

W najbliższych dniach premiera komedii Shawa 
"SZCZYGLI ZAUŁEK" 

LEKARZE MEBLE duty wybór - ceny zni-
~_~~ ...... _________ zone - wY!l'ób Własny. Kilińskiego 
Dr MmSKI specjaliSta chorób Nr 107. (k 1445) 
kObieCYCh. Piotrko,,",'Ska 14. tele- FOTOGRAFICZNE aparaty wS7.el­
fon nr 257-23. Ck 78) kiego rOdzaju kupuję. Fototechnl-
Dr PROCHACKI, specjalista we- ka, Łódź, PiotTokowska 81. (k 314) 
nerycz.ne, skórne 1-6, Legionów MECHANICZNA Wytwórnia Me­
nr 17. bU Miszczak, Łódź, Sienkiewicza 

lir ROZYCKI, specjalista chorób 
kobiecych akuszerii. Przyjmuje 
3-1i. Piotrkowska 33. (k 41) 

68, sklep. Stalina 22, poleca meble 
wszelkiego rodzaju . Stoły rozsu­
wane od 14.000 zł. Stoliki radiowe 
od 3.500. f.c 283) 

Dr KUDREWICZ - specjalista: NAJ KORZYSTNIEJ kupisz:-sprze­
weneryczne. skórne 8-10. 4-6. dasz _ zami.enlsz _ plerśc!Onek. 
Piotrkowska 106. (k 580) obrączkę, zegarek w sklepie: 
Dr LENCZEWSKI specjalista cho- 11 Listopada 3. pod zegarem~ 

rób kobiecych przeprowadził się ~P-O-PU-L-A-R-N-Y--SK-t-A";'D-M";E;"B-LI-­
Piotrkowska 56-5, przyjmuje 3-7. 

Dr CZERNIELEWSKI choroby sk6- S. GABALA 
ry t weneryczne. Piotrkowska PROCILlIJIKA] (Zawlld.,ka). 
nr 88. (k 1039) Na,itańsze f.ródło .,akup1l meblt. 

SYPIAL~'E, stołowe, gabinety, 
Dr LI BO ALEKSAXDER choroby meble bl'Urowe, TAPCZA!'il1. 
uszu, gardła, nosa. DaszyńSkiego leniwee i DO.jed)'ńcu l\fEBI.E. 
nr 6. 8-10. 4-6. Tel. 101-50. Ck ~8) (K 10) 

Dr ZAURMAN speCjalista: sl<ór_liS-Z-T-O-P-E-R-Y-.--f-ot-o-a-pa-r-a-t-y~,;:::;:;;;~C;ii;y;;~-k-le", 
ne. weneryczne 8-10. 5-7. Naru- kompasy. m1kroskopy. prOjektory 
towicza 2. telefon 129-39. (k 44) kin')we klLpuje J. Pujdak i S-ka, 

Łódź. Piotrkowska 83. (k 712) 
Dr DOBROWOLSKI specjalista 
chorób nerwowych. seksualnych DOMU połowę sprzedam. Pablani-
3-5. KopernIka B, tel. nr lU6-00 ce. skrytka poczt. 52. (5419 p) 

GAB. DENTYSTYCZNE 

DENTYSTA Wodnicki Stan isław. 
Specjalność: korony, mostki, por­
celanowe - Andrzeja 11. Telefon 
m- 154-12. (k 40) 

KUPNO t SPRZED.U 

MEBLE, sy,pia1nie, stolowe, poko­
je kombinowane, tapczany. Za­
menhofa 2. F-ma Łuczak. (.57Q;2 p) 

WAGI k:upno - sjJTzed.aż - na­
prawa - stemplowanie, wYPl>ży­
czanie niemowlęcych. Piotrkow­
ska 9. (k 1445) 

ZRZESZENIE PRYWATNEGO 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
W -PABIANICACH 

miejc:i się 

przy ul. MAJDANY Nr ' 8 

KNOTKI OLIWNE 
KADZIDŁO KOŚCIELNE 

pJlecamy 

Fabryka POLO 
Włochy klWarsza.wy 

(k 1426) 

POTRZEBNA majstrowa - kroj­
c.zynJ. na konfekcję bieliźnianą 
mę,;ką i damską ty1kQ siła pierw­
szorzędna. Piotrkowska 43, w pod­
\VÓl"Zl..t firma "Rena r,. 

Przvimiemy udziołowco 
DO HURTOWNI APTECZ~~J 

w Łodzi 

o fe r t a .. Współpraca" do 
"DzienniGm Lódzkiego". 

(5667 p) 

POSZUKUJEMY lokalu na hur­
townię, powierZChnia SO\} m kw., 
parter. D,,'Wonić Technozbyt tele­
fon Nr 270-91. (k 1551) 

3 POKOJE na Julianowie odstą­
pię natyChmiast za zWlrotem 
kosmów budowy. Telefon 261-84. 

SPRZEDAM dom w pobliżu PI. OKAZYJNIE sprzedam piękny 
Leonarda. Oferty ,,Dwupokojowe" stylowy jadalny. Oferty pod .. Sty-
Dziemlik Łódzki, piotrkowska 96. lowy" Dziennik Łódzki. (5693 p) POTRZEBNA wychowawczyni-

niania na letnisko. świadectwa 
ko,nieczne. Nawrot 15-7. (5696 p) 

WARSZAWA, Mars zatkowska , 2 
pokoje kuchni.a, wygOdy, nowo­
wybudowane, natychmiast odstą­
pię, tel. 160-85, Łódź. (5375 s) SPRZEDAM łóżka, toaletkę. WJa- PIANINO spn:edam, Sienkie,,-icza 

domość godz. 4-6, telefon 172-38. ł1T Ul. m. 4 od 15-18. (5i04 p) 

SPRZEDA1~ lrorl1l'>le.tną sl'pialnif! STREPTOlllYCYNA do <rprzedlł'!'\ia 
w dobrym stanie. Wiadomość: - Bx-zeima 6 m. 4 (naprzeciw Rad­
Olej.nlk, P iotrkowska !In, pol-tie,'- wat\sklej). (k 16Q3) 
nla. (5603 g) 

OKAZYJNIE !!1Przedam sytplalnię 
OKAZJA! Sprzedaż po fabrycz- róZową. Ks. Bq'2lózk.i 11 przy Li:ma­
nych cenach materiałów weln!l.a- nowskiego (stolarnia). (k 1607» 
nych, 11 Lis~opada 102, sala 5. 

SPRZEDAM maszynę gabinetową 
SPRZEDAM tanio kredens poko- Singera. Dowborc:z.yków 28. m. 48. 
jowy onechowy, &lola1'7. Na,piór-
kow.!lkiego 12!l. (5106 p) SPRZEDAM chłodnię elektryczną. 

Wiad omość tel. 176-&1. (k 1810) 
KWIACIARNIĘ z 1.U'Ządzeniem od­
stąpię. Ofer~- pod "Piotrkowska" 

ZAOFlAROW ANIE PRACY 

Dzien...""ik Łódzki. (5692 p) POTRZEBNA pomocmlca domowa 
Zachodnia 34-8a, prawa ofic . li p. 

SPRZEDAM motocykl DKW 350 
Łódź - Rokicie. Francis2lka 25 - POTRZEBNA pomoon..ica domQwa 
Czech. (5374 s) umiejąca gotować z referencjami, 

SPRZEDAM resorkę, 4 k<>ła do po­
wozu. kowadlo duże, formę, miech 
okrągły oraz naciągam gumy ma­
S)t-wy. Zamenhofa 3. (5610 g) 

P iotrkowska 104a, sklep - T. Wol­
ski. (0611 g) 

§zqbh@. 
7anio. 

SolidnIe 

POTRZEBNA cd zaraz gospOSia. 
Wiadomość w godzinach "annych 
Zamenhofa 2. m. 5 Kaupe. 

MAL2:E~STWO lub jedna osoba 
potrzebna na 4-hektarowe gospo­
darstwo - okQlica Łodzi warunki 
dQbre. Zgl:oszenia tel. 155-37 lub 
PiotrkQwska 128 "Łódzka Spółka 
Papiernicza". (5705 p) 

POTRZEBNY lnl'roligator do opra­
wy planów bUdQwlanych. Zgłosze­
nia: Piotrkowska 46 firma ,,$w:a­
tłodruk". (1< 1609) 
POTRZEBNI dziewiarze rękawk:z­
nicy. zgtasl:ać się Wschodnia S2 w 
podwórzu, dziewiarnia między 
godz. 4-6. (k 1606) 

POTRZEBNA chemrczarka na sta­
łe. 11 LJstopada 36. Pralnia. 

ODSTĄPUfY za zW'l'otem kos.zltów 
ul'Ządzenie sklepowe - sklep z S 
wystawami, 3 pokojami biur<>wy­
ml, Piotrkowska przy GlÓwne!. 
Oferty: Łcdi.. skrytka pOc:ztowa 20. 

NAUKA 
ZENSKIE kursy kroju, szycia. 
modelowama przyjmują za.piSy na 
trzymiesięczny kurs kroju - mo­
delowania. Zgierska :roa. (k 1040) 

MASZYNOPISANIE - księgowość. 
Zgłoszenia, Łódź. Piotrkowska 83, 
Piotrków Barlickiego 1. Kursy 
Stowarzyszenia Stenografów. 

KROJU, modelowania. szycIa 
ul?rall damskich. dziecięcych, ble­
JlzOlarstwa. gorseciarstwa, wy­
uczają kursy Instytutu Przemysło­
Wo-Rzemieślniczego. Próchnika 25. 

R02:NE 
POTRZEBNA samodzielna pomoc- WULKANIZACJA opon i dętek 
nica domowa, Sienlkiewdcza 18. wszYJ;tkich rozmiarów szybko i 
m. 7a. (k1583) najlepiej. Zwirki 5. (k 1419) 

LOKALE 

MIESZKANIE 3 pokoje, Piotrkow-ZEGARKI . 1", n s·ka przy Andrzeja zamienię na ta-
napiI'a"MlR W'SZe""'l' kie same w Okolicy radiostacji. 

FOTOGRi\FIE nagrobkowe wiecz­
noU'wale. "Elchaiilm". Warszawa. 
Marszałkowska 108. Informujemy 
iistQwnie. Ik .3) 

TAPETY, WIECZNE 
PIOTRKOWSKA 118. 

PIORA, -
(k 1184) WEŁNĘ OWCZĄ 

ZŁOTE - SREBRNE łKz' Łódzki", Piotrkowska 96. (k 1481) 
OWARANTOWA1\~ WYROBY I BIZIJTER'-= I Oferty pod " I. J .... "Dziennik Wydawca: 

~O~N: ~ ::~~~ OMEGA - PIOTRKOWS~~5~i ul. Nawl'ot Nu' 2 (k 1517) iPRZ!;A~~U;NE~!~le ~~~~~~~:k~ę~6~p~~IÓ':08;;~: I t'~~ a°,;: 
SPRZEDA:!: - KUP1\"O BOLESŁAW DITBERNER l W I Fl'e~J:kCja O~WAd~~f~tr~~~!~te:~~~ 

ZEGARKOW kupno - sprzeda<ż 
najwlidniej sklepie zegarmistrzow 
skiln HG\Varancja", Próchnika 17. 

.,MEBLOSTYL". S talina 69. na3-
wlększy wybór sypialni, stoło· 
wych. szaf orzechowych. Ck 396) 

NAPRAWY solidnie _ szybko Ul treść l terminY oglos'Zl'f> "1ł. 
F· WEŁNOSKUP" bierzp ntipowip.(J?;lalnnjel lrma " S PRZED Al\1 Overlock 3-n.iJtkowy, POTR. ZE.BNE są sz:~vaczki - cha- w Sldepie. Pomocy Szltolnych --,;,;.;;;;::~~:::-:;:.::~~~::..:.... __ 
ŁOD~ ul. N A WROT Nr 1'7. stan idealny, Piotrko"'-"S<ka 43 w I łupnlczk, na kombl.ll.ezony - Za- LODZ, ul. PIOTRKOWSKA 96 Redaktor naCZelny; 

______________ - podwórzu, firma "Rena'" chodnia 5.2. (5'379 s) :... __________ .l.('::::v.:,;/.~) .:. .. ___ iiiiAiiiN;;i;A~T;;i;0i;;iL~Mii;r;iKi;uiiiił';;iKii°io;;iiiiii 

'- Hmm, to ciekawe - mruknął Alvarez 
! n~espod2liewanym ruchem zdarł kołdrę z 
:Krupki, Agapit leżał ~a łóżku kompletnie 
ubrany. 

- Co to ma znaczyć. panie Krupko? -
rzek! prześladowca głosem nie wróżącym nic 
dobrego. 

- Po prostu wczoraj wieczorem odbyłem 

6 DZIENNIK ŁODZKI Nr 146 (1410} 

POSTRJłCH LUIZJANY (22) \ 

daleki spacer pieszy i wróciłem tak zmęczo­
ny, że rzuciłem się w ubraniu na łóżko i tak 
zasnąłem. A zresitą, co tu dużo gadać, czy 
wyglądam na "Po'trach Luizjany"? 

Spojrzawszy na pocieszną figurkę Agapita, 
towarzysze Alvareza wybuchnęLi. śmiechem, 

ale przywódca zgromił ich wzrokiem. 
Pomimo protestów Mabel i Mathewa. Al-

. varez kazał AgapJtowJ ubrac Slę i jechać z 
nimi zaraz do N. Orleanu. Około południa 
przybyli na miejsce i udali się do szeryfa. 

- Szeryfie - rzekł Alvarez - przywo~~ 
ci człowieka. podejrzanego o przynależność 
do bandy "Postrach Lu:zjany". 

Szeryf spojrzał na Agapita i począł tnrU­
gać powif'k.arni, jakby oczom wła~nym nie 
wierząc. 

0-0184' 
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I'rołetł ~6stwa ~o Pft*Iw ~ l PCI"" 
IItyamej lD(enoojl USA w 1PI"I'W7 W. lłl7ł&DB l przeolw 
paktowi aUaotyctdema. pnr;yb1era r6tDe fcIrmy. - Na 2lI1jęcła.: 
ManUestanol. przykuli.~ łańcucba.ml do łelalmycb sztachet, 
ogradza.jącyoh ambasadę USA. DwaJ s Diob faozymadą traua­
V&rent '.lo JlaIpisem: .,Nie ohcemy być mięeem armatnim l"IąCIu 

amerykańskiego". Polłcja.ucl odkuwaJą łańcu.oby. 

2ołnterM! cbińskiej AnniIi Lud()~ej nie tylko wa.lC'1:~ 
Ratują om ·również ZJbytki kulturalne. 

Pmedsta.widęie W. 8ryta.nlt, Zw. RadzI.eo]dego, at. Z,Jednoal.o­
Dych I Francji: C&dogan, Malłk. J essup, Cbaa.veI, po ULkoń­
CIZeDio na.rad, których rezultatem było znies!eDie ogra.uiczeA 
łranspOricnvycb w Nfemczeob l zwołanie w Puyła. sesji Rad7 

Oztereo~ Ma!ik l Jessnp »ciskaJ_ lIObie ~ 

Przewodn.iczący Chińskiej Partii Komunistycrmel 
Mao-Tse'Tung przyjmuje def:i,}adę wojskową 

, w uwolnionym przez wojska ludowe Nankimie. 

Na pierwszym, Jotowym jni IIk:lwdle 
Centralnego Domu PZPR w Wars.r.awie 

atlmi~ symbol!i~ "wiechę". 

Czang-Kai'Szek - zoa.nkrutowany Qykta.tor. La. 
ska-, na. której się wspiera, już wkrótce sotanie sita 

dla niego kijem pielgrzymim. 
•• ,-_ •• ~'......o:-- -- "'. ." 

LATO NADCHODZI 

Nie wiemy wprawdz1e, gdzie raki DmuJą, ale wiemy, 
ze latem dają się łapać. Dostarczane do Cenm.li Rybnej 
w Warszawie są, po przesortowaniu wg. wielkości, 

~ysyłane samolotami zagTaD!Cl4l 

W bieiącym roku zapowiada się pięk'ny urodzad. Zyto dobrze roSnie 
. i juz się wykłOSliło. 

p~al . działa. . usypiaJąco. l. 

Dzle~ cleszą !tlę z nastania clePłYch dnI. Zanim wyjadą na 
~~~cje ~o:rzy.~taJlł z r~ek; .w. p_ar~~h miejs~ip~ 

..I 



o CZ",U II'ARTO 
lIfąr H. DJlL'''OIt'A 

Sl, •• y •. Katedry Geo~ralil U.L. 

• ""EDZlEC 

rai 40-wiekawei cywiliza r •• 
II 

Wielka plama w południowo_ kontrastów. Suchym, bezludnym pu- toria: Mongo1ię zewnętrzną i Tylbet. 
\\.>~hodniej części politycznej mapy styniom przedwsiawiają się obszary Na obszarze tym mies7..ka naród 
Azji oznacza kraj jedyny w swoim wilgotne, zalesione lub nadające się najliczniejszy na świecie, bo liczący 
rodzaju. Są na świecie kraje pięk- pod uprawę, gęsto zaludnione. Ryż około 485 milionów głów. Gęstość 
niejsz.e, są kraje o starej, wie1owie- w Chinach południowych jest za-, zaludnienia jest tu oczywiścle bar­
kow€'J kulturze - nigdzie jednak, sadniczym codziennym pożywieniem dzo różna w zależności od warun­
poza Chinami, nie spotykamy obsza- mieszkańców - w Chinach północ- ków życia; wartości jej wahają się 
ru zamieszkałego przez tyle mUio- nych natomiast zbytkiem, na który od kUku osób na l km kw. na obsza­
nó'" ludzi żyjących nieprzerwanie I moźna sobie pozwolić raz w ciągu rach pustynnych, do 250 na km kw. 
przez 40 wieków w tak śCisłym rOIku. w dorzeczu rzeki Hoangho, a nawet 
związku z ziemią. Krajobraz chiń- Te niesłychane kontrasty wynika- do 378 na l km kw. w obszarach o 

szczególnie intensywnej uprawie. 

żą oni bowiem zebrać ~owiedn~ej 
ilości plonów. 

Ze strony klimatu grozi jeszcze 
inne niebez;pieczeństwo. W porze 
zmian monsunów z letnich na zimo­
we lub odwrotnie zdarzają się tzw. 
tajfuny - burze powietrzne ni'osą­
ce zniszczenie miast i p61, powodzie 
i śmierć. 

Wśród o/ch ciężkich warunków, 
żyje rolnik chiński Rolnictwo 
jest tu zajęciem 80 procent lud_ 

Do pomocy przy uprawie Chiń~. 
cy używają siły zwierząt - główn1e 
wołów, iI'ZBdziej osłów lub mułów; 
mechaniczna uprawa Ziemi jest tu 
jeszcze wpełnie niezn~na. 

Przyrost nature.lny wyno.s:i tu 11 ności; ma ono tutaj około 40_wie_ 
na każdych 1000 mies1Jkańc6w co kową tradycję, można więc przyznać 
może doprowadZiić do podwoj~nia rację tym, którzy mówią o "roślinnej 
liczby ludności w ciągu 65-70 lat. 

Wieś chińska to gęsto zabudowa­
ne osiedle; ciaSno obok s<fuie st0-
jące domki mieS2kalne i zabudowa­
nia gos:po<iarcze ś'W'iadczą o tym, te 
Ohińczyk nie chce zmarnować am 
kawał;lm zlem1, którą można by wy. 
zyskać pod uprawę Domki oh.'Ińslcle 
są ZJbu<iowane bądź to z cegły susz0-
nej na słońcu, bądź też, w innych 

ski !ks~tałtowany rę~amt setek po­
koleń pracowitych mieszkańców tej 
ziemi zatracił już cechy pierwotno­
ści, szczególnie w okolicach gęsto 
zaludnionych. 

Chiny to przede wszystkim kraj 

Czq wiecIe, ze ... 
W MOSKWIE w każdym trolle y_ 

busie zarezerwowane są dwa 
miejsca dla dzieci W pierwszym wa 
gonie każdego pociągv kolei pod_ 
ziemnej jest również ~pecjalny prze 
dział dla dzieci. Wielka Biblioteka 
1m. Lenina posiada dwie sale spe_ 
cjalne dla młodocianych czytelni_ 
ków. 

"Powiedz mi, jak dany naród trak 
tuje swoją młodzież, a powiem ci, 
jaki on jest". Zdaje się, że nie ma 
takiego przysłowia, ale powinno 
być. Wydawać się może, że połowa 
ludności Moskwy to młodzież i dzie_ 
ci, tyle ich widzi się na ulicach. Ma_ 
łe toczące się kulki, przywiązane za 
koniec szala do rękawa matki -
specjalność mieszkanek Moskwy. 
Chłopcy. którzy jak wszyscy chłop_ 

ją 2J sytuaCji geograficznej Chin. Po_ 
łudniowe krańce tego kraju sięgają 
okolic podzwrotnikowych o wieC7lIlie 
zielonych, kwitnących ł,asach - pół­
nocne natomiast zbliżają się do ob­
szarów, gdzie pojawiają si~ coraz 
ostrzejs7E.! zimy, a mrozy trwają do 
siedmiu miesięcy w roku. Inną przy­
czyną istniejących kontrastów jest 
rzeźba powierzchni. Od gór o alpej­
skim charakterze schodzimy ku 
wschodOWi na rozległe nizinne rów­
niny napływowe - główny obszar 
działalności człowieka. 

W rezultacie tych różnic tak w 
za1kresie ukształtowania powierzchni 
jak klimatu, roślinności i trybu ży­
cia ludzi kraj roz;padł się na szereg 
prowincji, z których kaida posiada 
odrębny charakter krajobrazu, ro­
ślinności, możliwoŚci gospodarczych 
i stylu życia mieszkańców. Chińczy­
cy z ·poszczegóLnych prowincji różnią 
s'ię między sobą wyglądem, usposo­
bieniem, dialektem, 

Chiny są więc krajem, w którym 
problem przeludnienia jest szczegól­
nie żywotny i zawsze aktualny. 

Drugim naczelnym problemem Chin 
jest sprawa komunikacji. ChJińczycy 
nie podróżują dla przyjemności, zbyt 
trudne jest tu pokonywanie olbrzy­
mich przestrzeni kraju. Na 28 pro­
wincji 9 nie posiada żadnej lin.ii 
kolejowej, khlka inny~ ma zG!l.ed­
wie jedną linię. Długoś~ wszys1ikich 
linii kolejowych wynosiła tutaj w 
1940 r. 7laIledw1e 39.000 km. 

Szcze.gólniJ.e uprzywilejowane pod 
względem sieci !kolejowej są wschod 
nie dzielnice kraju. W d7Jielnioach 
zachodnich podTóżuje się wąskimi 
dwtikołowymi wózkami ciągniętym'! 
przez zwierzęta lub w braku zwie­
rzą t przez ludzi. . 

Cennymi drogami komunikacyjny_ 
mi są rzeki, które w niektóryoh oko­
licach są jedynymi nićmi łączącymi 
poszczególne prowincje. Najważniej­
szą ralę spełnia tutaj potężna rzEilka 
ch'ińska Jang-tse-kilang. 

Chiny są krajem leżącym na kra­
wędzi olbrzymiego lądu Azji - stąd 
są one terenem nieustannego ściera­
nia się wpływów kllimatu lądowego 
idących od zachodu i klimatu mor­
skiego znad Oceanu Spokojnego. 
Zimą wieją od zachodu w kierunku 
Chin mroźne i suche wiatry lądowe, 
latem panują wiatry od strony ocea_ 
nu, ci~le 1 niosące upragniony 
przez rolników deszcz. Wiatry te to 
tzw. monsuny. Jeśli wilgotny mon­
sun letni się spóźnli., lub nie przynie 
sie odpow:ie-dniej ilości deszczu, mie­
szkańcom grozi klęska głodu, nie :OO.ą 

Sza.nhga.j. 15-piętrowy gmach na 
Chiny współczesne posiadają ob- terenie koncesji francuskiej, słano­

szar 11,650 mU. km !kw. Obszar ten 
dzieli się na 28 prowilncyj i 2 tery- wiącej ,,serce" miasta. 

Tak wygląda typowe podwórze gospodarstwa wiejskiego 
w pobliżu Szanghaju. Do czyszczenia ziarna. użYwa się prr 
mitywnyoh sił l wialni. Budynki są tu :I oegleł, podczas gd, 

w prowlnoJałlb północnyoh Ipatyka lri.ę lepianki. 

cywilizaCji" chińskiej. Istotnie, każ- okolicach, są to lepianki z glJIny. 
dy slkre.wek ziemi, która może dać Jedne 1 drugie są kryte strze<:hą· 
pożywienie został tu wyzyskany i Chińczycy 2J obszarów łessowych po 
uprawiony. prostu drążą sobie mieszkania w 

stromych zboczach dolin. 
Najurodzajniejsze obszary Chin to 

północno-zachodnia kraina zasypana Podwórze gospodarstwa chUi.sk'iego 
glinką lessową - glebą o najwięk- mówi wyraźnie o tym, że całe życie 
szych bodaj mO'2l1!iwościach w zakre_ mieszkańców <fu:raea się dokoła upra 
sle wy<lajności; inne obsza~ rolni- wy skraw!ka posiadanej ziemi. stO$y 
cze Chin trzymają się napływowych sl;lSzącego S!ę Z'iarna,. narzęd7lia roI. 
równin nadrzecznych i podmokłych, nIcze, dzieCI zatrudnrone przy prs­
ua.-odzajnych delt trzech najwięk- cach związanych :z/uprawą ziemi. -
S7.ych rzek: Hoang .. ho Jang-tse- wszystko to Śwl!adcz.y o sko.n.centTO­
kiang i Si-klang .).' waniu OBłej uwagi i wszystkich sił 

mieszkańców na jak najlepszym 1 
najdokładn:iejszym wyzyskandu da­
rów ziemi. 

Klimat decyduje o rodzaju upraw, 
Na północy w dorzeczu Hoang-ho 
panuje pszenica, proso i koa-liang, 
roślina dostarczająca ziarn podob- W tym przepełnionym ludźmi kra­
nych do grochu. Krainy południowe ju jest stosunkowo mało miast. Na 
dostarczają przede wszystkim ty'ŻU, owe, ws'pomntiane wyżej, 485 miMo­
który się tu jada trzy razy dziennie. nów lud7Ji jeS't zaledWie 6 mda~ o 

liC7!bie mieS'Zlkańców przelmlCZ8ljąoej 
l miJion. Spośród owych miast, W 
ciągu wielu wieków historli, coraz to 
inne odgrywały przodującą rolę VI 
życiu państwa. 

Uprawa ziemi w Ohinach wymaga 
wiele pieczołowiiości d. dQkładności. 
Zasadniczym problemem jest tu spra 
wa odpowiedniej :I~ości wody. W oko­
licach o suchszym klimacie stosuje 
się sztuczne nawadnia.nie pól, często 
przy pomocy bardzo prymityw­
nych urządzeń. Np. w niektórych 
prowincjach pompuje się wodę ko­
łem obracanym przez chodzącego 
wewnątrz człowieka. Gdzie indziej 
znowu, pny pomocy teras - stopni 
wyciętych w stromych Zboczach do­
lin, zatrzymuje $dę wodę, ta!k po­
trzebną p~. uprawie ryżu. 

*) ho aiJ!bo klang - rzeka; hoang 
- żółty; si - zachód. 

D~ na pierwszy plan wysuwa się 
Szanghaj, owa "brama na świat" dla 
całych nli.emal Ch!!n.. 

O znaczeniu i rold Szanghaju w 
organiźmie Chin współczesnych za. 
decydowało przede wszystkim jego 
położenie w pObliżu ujścia najwięk. 
szej ir'Zeik'l chińslciej Jang-tse-kianc 
nad brzegien Morza Wschodnio­
Chińskiego otwartego ku Oceanowi 
SlPokojnemu. 

mgr. R. DYLIKOWA 

cy na świecie, wykorzystują każdy -------------- -------------------------------------------­
wolniejszy skrawek skweru na grę 
w piłkę. Sztubacy i pensjonarki, stu_ 
denci i studentki. 

Galeria Trietiakowska 1 inne mu_ 
z:;a odwiedzane są tłumllie nie tyL 
ko w dni świąteczne. I tam znowu 
widzimy przede wszystkim mło_ 
dzież. która do poważnych sal mu_ 
zealnych wprowadza życie i mło_ 
dość . Teatry i kina nie mogą uskar_ 
żać się na brak widzów. Sale co­
dziennie są przepełnione, a bilety 
na ciekawsze przedstawienia teatra! 
ne wykupywane są na wiele dni 
naprzód. 

PARTYZANTKA" - to nowa od_ 
miana kukurydzy, wYhodowana 

na Ukrainie przez tamtejszego no_ 
watora. Marka Oziernego. Daje ona 
plon 22 centnary z l ha . Jest to je_ 
dna z 300 nowych odmian zbói-, ja_ 
kie w r. bież. zasiano po raz pierw_ 
SZY na polach radzieckich. 

Wśród nowych gatunków pszenicy 
na uwae;ę zasłu~ują: "odeska". "u_ 
lianowska". ..nowoukraińska 83" i 
,.stenowa 135". Są one wyjątkowo 
wytrzymałe na suszę i wiatr, a je_ 
dnorzegnie odznaczają się wysoką 
urodza inością. 

2=P ANORAMA Nr 22 (94) 

PARODIE LUDOWE 
Wieś polska :nadzwyczaj jest bo­

gata w pieśni, które w "Etnografii" 
prof. Dystroń dzieli na: obrzędowe, 
popularne i zawodowe. Pieśni obrzę­
dowe śpiewa się po wsiach w dnie 
specja.lnie wyznaczone. Pieśni zawo_ 
dowe są zaś mniej d1a ogółu dostęp· 
ne, śpiewają więc je zazwyczaj za­
wodowi pieśniarze, Zrozumiałe jest, 
że najczęściej śpiewane i najbar­
dziej róinO'l'octne $ą pieśni popular. 
ne. Z gruntu dzieli się je na szereg 
grup, wśród których dominujące 
miejsce zajmuje grupa komicznych 
pieśni ludowych. 

W/g supozycji naszych etnografów 
tworzą one gałąź od pnia baśni lu­
dowych. Datę ich narodzin przeno­
szą oni do czasów Sredniowiecza, 
gdy padło na naszą glebę ziarno cza­
rów. Wiara w istnienie diabłów dała 
począte:: opowiadaniom, które w tej 
lub innej formie przetrwały do 
dnia dzisip.jszego. Wopowiada· 
niach, idzie weUta z gia,blem, przed. 

stawiała walkę dobra ze złem, pra­
wie zawsze wychodził z niej zwy­
cięsko człowiek - uosobienie dobra, 
w pojęciu prostego kmiotka. Tak 
przecież mówił ksiądz, a ciemnota 
i zabobon kazały kmiotkowi wie­
rzyć jego nauce. Z tych baśni o 
diabłach z czasem powstały więc 
parodie ludowe, na pozór nic wspól­
nego z nimi nie mające. Pierwsza z 
nich zjawiła się w związku z wal. 
ką na języki mieszkańców jednej 
wsi z mieszkańcami drugiej. Drug~ 
mówiła. o wadach mieszkańców Pa­
canowa i Osieka, wleJ.ce po dziś 
dzień znanych. Przez dłuższy cza~ 
krążyło też między ludem opowia. 
danie o chłopcach, co budowali most 
a tak byli oszczędni, że zamiast 
okien poprzynosili ze sobą światło 
w workach. późnie·j w oświeceniu 
chłopi sami jęli układać różne dyk­
teryjki, nieraz o charakterze saty 
rycznym. W jednej z nich mówi się 
np. O chłopach, ~6rzy sierp uważali 

za zwierzę, a bY'li przy tym tak 
"sprawiedliwi", że węgorze za skOD­
sumowanie ś1edz.ia skazali na karę 
śmierci przez "utopienie". W XVI w. 
mamy już pieśni wyszydzające od­
ważnie proboszczów. 

oto jedna z nich ~iewana dziś 
jeszcze w ciechanowskiem: ,,Dudele w 
kościele, na ratuszu w kapeluszu. 
A fary ksiądz stary wikary Hi!l.a.ry" 
Inna zachowała się w okolicach Ło­
dzi i piętnuje zlekka zeświecczenie 
księży: "Ksiądz Mańkę gonił po po­
koju w trepkach. Aż ją ugonił za 
piecem na drewkach" itd. 

Spośród parodii reUgijnych trze­
ba wyróżnić kolędy przes'iąknięte 
wiejskim humorem: "W żłobie leży, 
któż pobieży, pijanego ratować", 
allbo "Anioł pasterza złapał i kijem 
go wyłatał w Betlejem nie bardzo 
podłym mieśde". PróC7J tego rodza­
ju pieśni komicznych powstało sze­
reg innych, jak choćby konwersacje 
gł'uchego ze zdrowym, gdzie głuchy 

występuje w roli głupiego chłopca: 
"Jak się masz Łukaszu? - Niosę 
kurę w Ikoszu". "Jak się ta żona n\a* 
ją? Trzy złote mi dają. Czyście wy 
głupi? - Kupi to, kto ku,pi? Ja S'I~ 
z wami nie dogadam - Jak nie 
sprzedam wezmę do dom". Obok pie­
śni narodziło się wiele zagadek i 18* 
migłówek, chętnie rozwiązywanych 
przez chłopów w wolnych chwilach. 
Dla zorientowania, jakiej one były 
treści, przytoczę najbardziej .,mo­
zoficzne": "Który święty nie ma pię­
ty?" (odp. św. Krzyż), "Który świę­
ty ma ogon?" (odp. Duch św. - go­
łąb). Który święty ma trzy ucha?" 
(odp. św. Florian - trzecie ucho w 
skopcu). 

W niejednej z nich zaznaCUl fJlę 
wpływ Szlachetczyzny, ale pomimo 
to, zarówno pieśni jak łamigłówki 
ludowe zdołały zachować swój wiej­
ski folklor. 

Dr ZYGMUNT BĄK 



PEARL BUCK 

SPOWIEDZ CHINKI 
Chrisło Bołew 

Christo Botew żył i tworzył W 

okresie, gdy naród bułgarski sta. 
ną] do walkJf o wyzwolenie spod 
panowania tureckiego i zniszcze-FRAGMENT POWIEŚCI Be ustroju feudalnego. Urodzony 

Jeszcze WCI'ąz' nl'e gł d' d osł .' ł" k b ' . k' w r849 r. wychowywal się w Odes , , ?10 am z e-lor ą, ze sama mog am Slę m- ropne dzieciństwo - i wszyst o Przestałam d ac o to, Ja le. d' al d . 
eydow,ac SIę na odWIązanie nóg, mi zająć. Skoro więc postawił na nic! wrażenie sprawiam na nim, nie Sl~, g ~Ie uczęszcz o ~Im-:,-:. 
Wła,ścl"~'1ie p.omogła mi w tymi miednicę na podłodze i przyklę- Na te słowa łzy trysnęły mi z patrzyłam na.wet do lustra, czy z~um I tlumacz.yl bulgars~le. ples­
pam ~IU - zona n~uczy~iela ~, kn~ł, by mi zdjąć trzewiki, ciało oczu. Całą ofiarę obracał w ni- jestem świeża i ładna. Nocą 0- nI ludowe,.na Język ros~Jskl .. Po. 
no:v~.1 sz~ole CudzozIemskIej. Mąz mOJe płonęło od wstydu. wecz i żądał jeszcze nowej ofiary. czy moje były spuchnięte od łez, stępowa lIteratura rOSyjska I. re­
mowlł ruer~z ,o panu Liu jako o _ ' Nie _ szepnęłam _ ja to Albowiem kiedy wymoczyłam a głos - ochrypły od łkań, kt~- wolucyjno _ demokratyczne .ldetł 
swoim przy]aclelu. sama zrobię. stopy i kiedy powtórnie, tym ra- ryc~ nie ~ogłam p~wst~zyma~: Dobrolubowa, Czernyszewskrego. 

• • • - Nie powinnaś krępować się zem nieco luźniej, związał je ban- J~kie .to dZlwne~ Mo]a PI~knoSC Hercena i ~nnych wywarły prze-
" ? mną - odparł, - Pamiętaj, że ie- dażem, rozQ9częły się straszliwe me ~zlałala ~a mego zupełnIe, na- możny wpływ na jego rozwój. 

- Czy uwazasz ]ą za ładną, - stem lekarzem. bóle. Proces odwiązywania był tomlast. mOJa ~zp~cz wzrus~yła 
szepnęłam. W h ł . '" łaściwie tak samo bolesny jak go! PocIeszał mrue- Jak małe dZlec-

O ., . a a am SIę WCIąZ Jeszcze. w k N' c piałam się go kur-
- CZywlSCIe - o~parł z uPa-: Wtenczas mocno spojrzał w moje krępowanie. Moje nOgi.przyzwr- o. Ieraz z~. ki . 

re~. - Jest zdrowa l rozsądna l oczy: czajone do ucisku, rozClągały ~lę ~zowo zapomma]ąc m l czym 
stOl na zdrowych, mocnych no- K' 1 kI' , powoli i krew poczęła w mch Jest. ,. 
gach, -, uel- ~n - rze powazrue k ' , - PrzeCIerpImy to razem, 

Wl .. - WIem, lle cię kosztuje ponie- rązyc. 'h '1' _ Kuei-lan - mówił. Boli mnie wi-
eplł oczy w J~den pu?kt. W sienie clla mnie tej ofiary. Pozwól, Były za ~rua c ~I e, ze ~z~:pa. dok twoich męczarni. Niechaj ul-

rozpaczy zastanawIałam SIę parę abym CI' pomo'gł-w m'a 'ł Je łam opaskI, by]e rozluzmc l, , 'l' d" . t' , . t ' b" I t " lk' ' l rę SI . '" , t . . dl l' e zy CI mys, ze Zleje SIę o me mmu, co ro IC, s rue]e ty o Je- stem twoim mężem' SCIągnąC po em mocme] a u: - t~.lk dl 'b' l ' dl 
dna droga dla kobiety. Jak mogę, '., nia męczarni; ale na myśl o męzu .. ~ o ~ Cle le, a e zaraz.em a 
_ a przecież słowa matki brzmia- Wo,,:czas .przestałam. SIę ople- kiedy wieczorem zauważyłby m~ych, Jak~ protest .. przeclw sta­
ły wyraźnie: "Musisz podobać się r.ać. U:]ął mOJe ~t~py~ śClą~nął de- wszystko, drżącymi rękami przy- rej okr,utneJ t,radycJl. 
swemu mężowi". ' ~lkatn:e trze~lki l poncz~chy prowadziłam je znów do porząd- ~ NIe" me -. powta,rzała~ 

, , l odW1ązał tasmy. Wyraz Jego ku. Jedyna nieznaczna ulga, na wśro~ ł~an - CZ~Il1ę to J,edyme 
Sledzl~ł ,zadu~any. i .patrzył twarzy był smutny i poważny. jaką sobie pozwalałam, polegałc) dla cI,eble,. ab~ byc m~dną zon~!, 

przed s1E;~le. NIe ~,Tle~Zlałam. o _ Jak bardzo musiałaś cierpieć na tym, że przykucałam na sto- . Smla,ł Sl~ l t:varz ~ego rozJas-
czym mysI;.. Ale, WIedZIałam J~' - rzekł z czułością. _ Co za ok- pach i kołysałam się. mała Sl~ rueco, J~k wowczas, gdy 
dno: chocIaz ml..ałam. na sobIe ' rozmaWlał z pamą Liu. To było 
atłas barwy brzoskwiniowej i nagrodą za moje cierpienia. Od-
perły w usza~h. chociaż może wło C H R I STO BOTE W tąd nic nie wydało mi się za 
sy były gładkie i czarne i błysz- ciężkie. 

~h~aż ~tara~S~!~~~!ko~r~~u~f:~ p A T R lOT A·· · 
znaczny ruch jego ciała zespoliłby I w istocie, kiedy mięso nóg 
nasze ręce, to jednak nie myślał poczęło zwo1na odżywać, pozna~ 

Chrlsto Botew 

o mnie! On - patriota: za lud, za wolność łam ~ową wolność. B'yłam młoda'l Wydalony w r. 1865 przez wla. 
Natenczas zwiesiłam ieszcze ni- a mOJe, st?py były ]esz~ze z.dro- dze carskie z Odessy byJ przez 

Z'eJ' "łowo l' oddałam Sl'o w J'ego On gotów duszę złożyć w ofierze. we. NIekIedy zdarza SIę, ze u ,- ~ 1 be 
,., '< '< t h k b" t t b' peW'!t:n czas rnauozyc1e em w sa 

Z ł ł ' . s aryc o le s opy o umIera- ..' . 
ręce. erwa am z przesz OSClą· Lecz _ oczywiście _ duszę narodu, ją zupełnie, odpadają nawet. Za- rabs~eJ WSI, 'po ozym wrócII ~o 
Powiedziałam: częłam się swobodnie p()ruszać rodZlrJ11lego mIasta Kalofer, gdzze, 

- J:eżeli chcesz mnie pouczyć, bo, żeby swoją złożył - nie wierzę. wchodzenie po stopniach nie był~ pracując jaJco nauczyciel, organi-
jak m8JTI to zrobić, odwiążę sto- d b l J'uz' tak uci,,';'liwe. Pewnego Wl'e- wJ'e mlodzleż buł.łarską do walki , On - o roczyńca - a e - przyznacie _.... 5 
py. • • • czoru wbiegłam bez zastanowi e- wyzwoleńczej. PrześladowB!t'I.Y 

Kiedy teraz patrzę wstecz, wi­
dzę, że tego właśnie wieczoru mąż 
mój począł się mną interesować 
Mam wrażenie. że do tej pory nie 
mieliśmy z sobą o czym mówić. 
Nasze myśli nie spotykały się ni­
gdy, Obserwowałam go tylko ze 
zdziwieniem i bez zrozumienia, on 
zaś w ogóle nie patrzył na mnie. 
Rozmawialiśmy z sobą uprzejmie 
jak ludzie obcy, ja - bardzo nie­
śmiało, on - z życzliwą kurtua­
zją, ~le tak, jak gdyby mnie wca­
le nie widział. Teraz iednak, gdy 
go potrzebowałam, spojrzał wresz 
de na mnie. zadawał mi pytania, 
i chciał słyszeć odpowiedź. Co do 
mnie, moja miłość spotęgowała 
się wtedy i przeszła w uwielbie­
nie. Nie przeczuwałam nigdy, że 
mężczyzna może zachować si~ 
tak tkliwie wobec kobiety. 

Pytając go w jaki sposób mam 
odwiazać nogi, sądziłam oczywiś­
cie, że udzieli mi pewnych wska­
zówek na podstawie swej wiedzy 
medyc7/lej. Byłam przeto bardzo 
zaskoczona, kiedy sam przyniósł 
miednicę z gorącą wodą i zwój 
białych bandaży. Wstyd mi było, 
nie mogłam znieść myśli, że zoba­
czy moje nogi. Nikomu nie poka­
załam ich, odkąd byłam na tyle 

że więcej zyskał na tym, niż stracił. nia do pokoju, gdzie mój mąż sie- przez władze ucieka do RomunU. 
dział i. p~ał. Zaskoczony ~?j~zał Nawiązuje tam kontakt z buJgar 
na :r:m~e l twarz jego za]asmała ską emigracją rewolucyjną. W On, wreszcie, człowiek - przeczyć się nie da. 

Człowiek, 00 duszę za drobne sprzeda. 

On - chrześcijanin: modli się co dzień, 

by kupić tanio i sprzedać drogo, 

On nawet po to do cerkwi chodzi, 

bo tam frymarczą imieniem Boga. 

On - dobroczyńca, ale - przyznacie -

że więcej na tym zyskał, niż stracił. 

On, wreszcie, człowiek - przeczyc się nie da. 

Człowiek, co żonę za grosze sprzeda. 

,On - ponoć - człek o gołębim sercu, 

ponoś go nawet chwalą biedacy, 

Bracia, słuchajcie! On was nie karmi, 

a żyje z krwawej waszej pracy. 

On - dobroczyńca, ale - przyznacie -

że więcej na tym zyskał niż stracił. 

On, wreszcie, człowiek - przeczyć się nie da. 

Chciwiec, samego siebie on zjada. 

w usmJ.~chu. 8 8 . ł ,., . d 
Biegasz? _ wykrzyknął. _ r 4 .r. rnra wroclc z. Je nym .z 

Ach, to pięknie, teraz mamy już oddzia16w p~tyzanckich do OJ. 
najgorsze poza sobą i przełknęliś- czyZ'ny. NapIsal wtedy poemat 
my gorzką pigułkę. "Na poŹ1egncm.ieu• Z powodu are-
Spojrzałam zdziwiona na swoje sztowania dowódcy oddziału wy-

stopy. jazd lt1/ie doszedł do skutku. Bo-
- Ale nie są tak duże, jak pa- tew pozostaje w Rumunii. W pa_ 

ni Liu - rzekłam. da w nędzę. W ciągu pewnego o-
- Nie i :nigdy nie będą tak kresu mieszka wspólnie z aposto_ 

duże - odparł. - Jej stopy nie lem bułgarskiego ruchu rewolu­
były skrępowane. Twoje są obec- cyjnego Wasylem Lewskim. Przy 
nie tak duże, jak być mogą· jaźń z LewsJdm. zostala tragicznie 
Było mi trochę smutno, że mo- T' 

. ,. b d . d 4--k . 1 przerwana. Gdy go urcy POWIe-Je nogl me ę ą mg y loa WIe - . . . 
kie, jak nogi tej kobiety. Lecz sMI (w I87~ r) -. e,0tew pISze Je­
znalazłam na to sposób. Ponieważ den z naJsmućmeJszych swych 
moje maleńkie trzewiczki hafto- poemat6w. 
wan~ były ju.~ do ~iczego, posta- Od r. 1872 pracuje Batew w e. 
n~~lłam , kuPlc SObl~ nowe tr:z;e- migracyjnJym pi'śmie bułgarskim 
wIkI skorzane. takie same Jak N' pod! ' ,,, 
miała pani Liu. Nazajutrz więc" le e~c , !",y~ho~zącym.w 
poszłam ze służącą do sklepu l Bukar~szcle. Po smlerCI LewS'kle­
kupiłam parę trzewików odpowie- go staje na czele bulgarskJego 
dnio dużych. Były o dwa cale Centralrnego Komitetu Rewolucyj 
dłuższe od moich nóg, ale wy- nego. 
pchałam je w palcach wełną. 
Nikt nie mógł teraz powiedzieć W 1876 r. wybucha powszech. 

wane stopy. plac boju i 2 czerwca ginie śmier-I
że kiedykolwiek miałam skrę~ ne powstanie. Botew podą<ża na 

Tłuma~ył M. Łucki. PEARL BUCK cią żołnierza mając 28 lat. 

................................................................ ~ ........................................................ . 

o L p E IH Ze starych czasopism 
Obserwacja meteorologiczna 

Saturnin Kowalski był jednym biurku sekretarki samego naczel- nego dnia jego zapadłe policzki, białego kitla, schwycił bank- W malżeństwie spokój i zgoda 
z tych nieszczęśników, który z o nika, że uśmiecha się przy tym myślał: not i ] t . k' ' d 

. l 'ks ł tw ś' d' k b śl d a' "" C t . d iś tak k . N' ". es Ja JeSIenna pogo a, WIe e WIę zą a o ,~lą alą o- ez ~ u z ze~lOWa~l1a l ~O":l, -. o en Sl.ę z r~cI. I~ _ Aaaa! mam cię złodzieju! _ ,., 
muś w tzw. mordę mz w tzw. ła- ach! Jak orygma1me: - Nlechze da mgdy am grosza naplwku l ł t' f l' f j Rzadko błysroe slanca smuga, 
pę. Wręczenie napiwka listono- ten drobiazg osłodzi pani życie!- jeszcze 'utrudnia pracę. Odwrócił ;,rzasn~ g rrum a ~le ZZd er, A '. d . .ł 
szowi, lub chłopcu od krawca Tu jednak sen się urywał. Satur- się, by wziąć ostrzejszą brzytwę. rzxma].ąc o za

F 
rę .ę. - k a ~y WC1ąZ eszcze I szaru5 a. 

przechodziło jego psychiczne mo- nin wracał do beznadziejnej rze- Z tej chwili skorzystał Kowalski gOoslc, tmema co. .rYłz]Jera .ot ra a. 
'l' ś' G' k . t' i toś . . '. ł d k ' i us rze zapomnI a . a CI u za~ 
Z IWO Cłl. orącz oW~ldges aml czyw s CI... 150zręłc(Z?I~ ws~ą m

2
u) o N~eszen raz łobuzie milicję sprowadzę! Wieża Babel w Psie; Wólce 

wzywa ' na pomoc Są51a a z po- Od czego jednak hart ducha? z CWlczeme nr . - le zau- ' 
koju obok, pomo~ni~ę domo~ą ' Postanowił walczyć z swym du- ważył - odetchnął z ulgą, ale. ~owalski cierpi~ł, jak nig?y w Pan hrabi~ z masztalarzem mówi 
gos~~r~y, lub, Jaklego~olwlek chowym kalectwem. Wprawiał zawsze... ZYClU',,-: Sł~cha]cle.- WYjąkał. po angIelsku. 
o.b. bl1zmego, ktory nawmął mu się zę.palczywie. Zaczął od dawa- t:rag1e nad lustrem dostrzegł - PUSCCle mnIe. Ja ... la wam da.m Pani hrabilrl'a z metrem śpiewu 
SIę po?, rękę, odprowadz~ł ~o ,,~a nia 5 _ złotówek żebrakom. Z po- duzy, czarny napis: "NIE PONI- ws~stko co mam przy SObIE:. konwersuje po włosku. 
s~ronę , wsuw~ł. wstydhyJle pl~- czątku szło mu to opornie. Czer~ ŻAJ RZEMIESLNI,~A DAWA: Cos .. około 18 tys. zł. Dzieci do mademoiselle de C~_ 
ruądze do rękI l wskazu]ą~ deh- v.:ienił się! odwr~cał oczy, lecz po NIEM . NAPI~U. ~owalsld - To już ładny kurs dziś zro- fon odzywają się po fr~"" 
k,:"enta, szept!łł błagalnIe! - kIlku dmach (mwestycje - 525 ~drętWl.ał. - Co ]a zrobIłem, co biłeś ptaszku! - ryknął fryzjer, sku 
NIech mu pan (i) poda. ZakImam zł) miał już zupełnie niezłe wyni- Ja zrobIłem - rozpaczał w duchu ale łagodnieJ' dodał' - twoJ'e " 

a(' ) Ja nie mogę k' Co i . . . - obra '1 c ł . k P t o '. Ogrodnrk z kucharzem gawędzą pan lą. ".. ,. ... l. nnego Jednak ]ałmuzna, a. zl.em z OWle a. os an - szczęście, ze potrzebuję gotóWkI " 
KowalskI znał S~O:l komple~, co innego napiwek. No, a łapów- WIł odroblś swój f~łszywy krok, No, forsę na stół i fruwaj! .PO nIemIecku, , . 

tak bardzo utrudma]ący mu zy- ka to już szczyt o którym nawet By zyskac na czaSIe, kazał się . PSIarczyk rOzmawIa z psamI w 
de. Wied~iał, że j~k kłod~ drze- ni~ śmiał jeszcz~ marzyć. Zdecy- str~y~, masowa6. Drżał z :r:iepo- ,?o chwili Kowals~i był już ~a poJowie l!0 framcusku, akcen. 
wa taras,u]~ dro~ę ~ego kaneI'!' W dował się jednak przejść do na- ko]u l czekał na. sposobnośc. W ul1Cy. Uszy go palIły, w glowle tem, ktory tylko psy zIt0zu-
snach WIdZIał SIebIe wkracza]ące- stępnego etapu szkolenia. pewnym momenCIe, gdy zdawało huczało. Nagle podskoc.z~ł.. Zmal- mieć mogą. 
go swobodnie z pudełkiem czeko- mu się że fryz]'er ]'est bardzo za- tretowaną twarz rozjasmł mu] d t lk l'b l' . f l • • • ' t . mf l ś' h ' e na y o s uz a esna I 0_ 
1a~ek pod. pachą do ':lrz~du, w absor?owany masażem i jedno- rlUp a ~y. u mJIAec :DA"EM"A warczna posJuguje się tak zwa 
ktorym mIał do załatwIema skom cześme rozmową z kolegą pracu- - rzeClez '-' '-' - '. 
plikowane sprawy i marzył, że 0- Fryzjer, który zawsze golił p. jącym obok, Kowalski kocim ru- P6WKĘl nym po/sIam dJ'a/ektem. 
krągłym ruchem kładzie je na K2w~~ki~go, sIq-obiąc teio. fątąl- ~hęln wSl.I,Aął r~~ do. kieszeni Ed. ("Kurier Świąteczny", 1882) 

PANORAMA Nr 22 (94)-=a 



Ze śwIata hoblet 

e 
pod l'{!dakc;q K. Makal'czvka 

KRETONY 
W 

MODZIE 
POZYCJA NR 30 skapitulowal. Wypada wi~c zaufać likwidując po drodze piona, zajmie 

czytelnikom, że samodzielnie znaj. pole a4, gdy czarny spóźni się na a6. Przedpołudniowa suknia letnia 
wcale nie musi być zrobiona z ko­
sztownego materiału; nawet le­
piej nie, gdyż wygląda to zbyt 
pretensjonalnie. 

czarne: Koltanowski 

białe: Tylor 
Hastings, 1929 

dą właściwe warianty. 

ROZWIĄZANIE POZO NR 16 
Białe: Kc2, pb2. Czarne: Kf8, pa4 
1. Kbl!! 
Białe mogą (i muszą) pozwolić 

sobie na zaat.akowanie piona a4 do. 
piero w tI--....ecim ruchu, gdyż król 
f8 nie zdąży ani obronić go, ani za­
jąć jedynego pola obronnego, tj. a6 
(vide rozwiązanie poz. Nr 14, poda. 
ne w ub. tyg.). 
Decydującym błędem byłoby 

1. Kc3, gdyż czarne uratują partię 
ruchem 1 " a3! i jeśli biały pion 
przesun ie się na b3, Skrępuje ru. 
chy własnego króla, a w wypadku 
b4 linia ataku przesunie się daleko 
naprzód i czarny król zdąży ustawić 
się przed pionem. Teraz zaś na 
1 ". a3 nastąpi 2. b3! i biały król, 

ROZWIĄZANIE POZ. NR 20 
Cźarne gra.ją 1 '" c6 2. Ga4, d4 

3. Sdl, Ha5 j zdobywają figurę. Za­
miast 1. He2 białe mogły zagrać 
l. Gg5! Błędem byłoby 1. Sxd5, 
Sex d5 2. ed. Hxd5. Również prze. 
grywa 1. exd5, Gxc3 2. bc, Hxd5 it? 
Nazwiska rozwiązujących i wynik 
losowania podamy za tydzień. 

MECZ POLSKA - BUŁGARIA 

W dn. 11-13 czel"Wca w Krakowie 
odbędzie się międzypaństwowy mecz 
szachowy Polska - Bułgaria, na 10 
szachownicach. Bułgarzy grają sła. 
biej od mistrzów czeskich i jugo. 
słowiańskich (i oczywiście znacz­
nie słabiej od szachistów radziec­
kich). Przewidujemy więc zwycię­
stwo naszej reprezentacji. 

Ogromne zastosowanie mają 
tu modne obecnie kretony i ba­
tysty we wszelkie możliwe wzory 
(najlepiej w kolorowe kwiaty), 
które mniej się gniotą niż sztucz­
ny je,dwab, ładniej piorą i... są 
znacznie tańsze. 

Dzisiejszy model - to właśnie 
kretonowa kreacja. Jej główną 
zaletą jest pełna wdzięku prosto­
ta, która zawsze daje lepszy e­
fekt, niż wymyślne, sukniowe 
"komplikacje". 

(an) 
Białe zdobyły przewagę material­

na przy pomocy nadzwyczaj orygi. 
n3.Inego manewru. M.in. w jednym 
z wariantów pion e4 (!) zagraża het­
manOWi czarnych. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
1. Gxp+\ KxG POD REDAKCJĄ WŁ. LUBNAARA l R. MIAŁKOWSKlEGO 

2. Se6! KxS 
3. Hc4+ d5 

l. R B B U S I. SZARADKI-ORZESZKl Trochę wyżei­
trochę 4. exd+ KM 

5. d6 Sd5 
Teraz białe odbierają zaofiarowa­

ne figury z nadwyżką. 
6. pxG WxG 
7. SxS i białe wygrały. 

POZYCJA NR 31 
czarne: Tarrasch 

b1ałe: Spielmann 
San Sebastian, 1912 

• " 

Czarne wygrały efektowną kom-
binacją 

1. ...... HxG 
2. WxH WxW 

3. g4 d'ć dl 
Studiujący zechce spraw ZI, a· 

łZego nie ratowało pozycji 3. Gg! od-
3 Gcl! Do powyższego koła wpisać 
. •••... . ś dk o 12 sześcioliterowych wy. 

Dlaczego teraz 4. G:"''l ni.e stano:~ r~~ówo: początkowych literach D i 
obrony? A: co zagraJą . czar~:st • R. Ostatnie litery dadzą imię oj 

4. Kg3. Moze 4 ... 'b' łg6 . 1 ~idocz~łe I naZJWisko wybitnego współczesnego 
nie? Spielman poz Y SIę . l id 
wątpliwości w tym względzie, gdyż bIologa po s ego. 

Waci aw Olszewski 

Podsłuchane w kawiarni 

• 

"Szkoda tych czasów, szkoda tych czasów 

_ cóż! Dzisiaj wszystko tylko dla mas 

a wtedy radco - pomnisz? Girlasy 

i Petersburski, Adria i Włast. 

"Mo - szanowanie panie prezesie: 

piccolak biały przegięty w pół, 
ukłony, cza'rdasz, uśmiech i jesiotr, 

3 gwiazki, Marte! i biały stół. 

"To były czasy ••• Swann i Martini ... 

cóż wtedy znaczył wygląd i wiek. 

gdy 60-tkę, brzuch i łysinę 

_ tak, tak mój radco - pokrywał czek. 

Karczma Bochenka w bielańskim lesie, 

Wilanów, ranek i włoski Fiat, 

tak, tak mój radco". "Tak, tak prezesie 

_ inne dziś czasy, inny dziś świat". 

"Cóż ... pantha rei. Grunt, że żyje się· 

Grunt że się wczoraj nie żyło źle -, \, 

pod tamte czasy panie prezesie! 

Kelner! Dwa "wolność" i czar,ue dwiel"l 

-'-.-P-AN~O=-=R::-AMA~~N::-r Z2 (94) 

L. Jasiński, Łódf 

l. Pierwsze-drugie,trzecie 
szczebiocą mile, 
zaś drugie-trzecie 
robią wrzasku tyle. 

2. Raz! Drugi, powiadam do dzieci, 
huk stwarza pierwszy-drugi. 

trzeci. 
,,Balan", Łódź 

4. TRÓjANAGRAMÓWKA 

Pani Wanda biadała. biadała, 
Ze perski kobierzec postradała. 
Aż tu dzisiaj chodzę po "Tandecie", 
Patrzę: ..... ..,.. ..,.. przecież! 
Należy uz.upełnić treść powyższego 

wierszyka (w miejsce kropek) trze. 
ma pięcioliterowymi słowami, skła. 
dającymi się z tych samych liter. 

J. Turek, Kraków 

niżei ' 
Istnieją słowa, 

('IIJl. z którYmi niemal f'lt>6" ,O<bienni. "'yk~ -- my się, mamy doj 
skonale i rozumie­
my, ale o których 

~ 
nigdy nie pomy-

, " ślimy. że możn~by 
~ \. ich sens re~liz?-
~ ' wać w zyClU 

'praktyczni.e. Do 
\\ takich słów nale-

fi J

: ży choćby "oszczę 
dność". Akcja "O" 
w skali ogólno-

)' - , państ:wowej je~t 
-\1 -"' ) pojęCIem, do kto-

, , - rego przywykliś-

my, z którym zga 
Znaczenie wYrazów: 1. Jeździec Za rozwiązanie wszystkich po- dzamy się całkowicie. Ale na co 

WySCIgOWY. 2. Hasło, zasada. 3. wyższych zadań przeznaczamy 3 dzień, w domu? ... 
Twórca teorii powstawania gatun_ wartościowe książki do rozlosowa- Albo "racjonalizacja", Racjonali­
ków. 4. Pieśń bohaterska. 5. Miasto nia. Między tych uczestników, któ_ zacja pracy w przedsiębiorstwach 
nad jez. Michigan. 6. Rozdwojenie, rzy nadeślą co najmniej jedno bez- _ zgoda, konieczne, potrzebne itp; 
podzielenie. 7. Mały nożyk chirur- błędne rozwi~zanie,. rozlosujemy. 2 Ale w domu?.. Czy warto zadawac 
giczny, lancet (wspak). 8. Przysłó- nagrody pocIeszema. Rozwiązama sobie taki trud aby pewne proble­
w~k . od rzeczownika ".ród". 9. Po- nads.yłać należy w termin,ie d,~t~- my z terenu gospodarki krajowej 

I wodz, przybór. 10. ,sml.gus. 11. lna. godmowym, lJCząc od dnIa dZlSle]- transponować niejako na grunt do-
cze.i: bliźniak. 12. Miasto na Su- sz;go, pod ad,r~;em:. Spóldz, Wyd., mowy? . '. 
matrze. Osw. "CzytelnIk , DZIał Rozr. Umy- Warto: Czyń każdy w swoIm 

M. Wieslawski, Łódź słowy ch, Łódź l, Piotrkowska 96, kółku" itd," Całość złoży się napew; 
pok. 354. no lepiej i pewniej. 

Zawód 

- Pański zawód? 
- Detalista drzewny. 
- Dokładniej? 
- Sprzedaję zapałki. 

Kłopoty władcy 

,-----

- Skoro zgubił pal. swój nu­
merek, to skąd mam wtedziec, 
które nakrycie głowy jest pań­
skie? 

. _ . Więc zacznijmy choćby od tej "ra-
Rozwiąza.ma zadan z dn. 1 maJa rb. cjonalizacji". Codzienną. nudną pra-

1. Rebus: Klasa robotnicza to cę do~ową po-
karna i czołowa awangarda pokoju traktUjmy z t~ 
(klasa-robot-nic,zatoka ... r" na "i"- go punk.tu Wl-
czoło w "a".nawa (wspak) - gar·- dzen~~: . Jak u-
Pad (wspak) - oko - ju). 2. Prze- czym~ ~ą prost-
budzenie wiosny (eliminatka): Wita; szą, l~eJszą, w.y-
miła wiosno! Wyrazy: uwite, raje;1' maga]ącą mmej 
rzeki, ławie, kroku, sznur. krO( szego na~ładu 
Klucz: krucze. 3. Trójanagramówka: - ~zasu, ~yslłków 

I 
GŁODU DŁUGO GODŁU. l ene~gJ.I. 

, , KobIeta pomy-
słowa i ener-

Za rozwiązanie wszystkich p0wY2; ' giczna szybko 
szych zadań nagrody wylosowal1: wynajdzie drob. 
1. Krzyźanowska Zdzisława, Łódż. ne usterki w swoim gospodarstwie i 
Piot:kowska 14?/18; 2, Ceglińs~a obmyśli sposób na usuni.ęcie ich. 
Mana, Szczecm, Al. Bohaterow Mniej zaradnym pomogą może dwa 
W~wy 22; 3. Rychlicki Stanisław, zamieszczone rysunki, najbardziej 
Kr~tosz~ , Zdunowska. 8, Nagro~y typowe qla złego, nieracjonalnego 
pOCleszerua wylosowah: 1. Szafran- organizowania pracy domowej. 
ski ~adosł~v.:, Pa?ianice: :rargowa Półka zawieszona wyżej lub niżej 
13, l. 2, Blen Manan, Łodz 9, Ja. _ to nie tylko kwestia estetyki, To 
strzębla 5. przede wszystkim kwestia większe-

OD REDAKCJI: Autorem szara­
dek, zamieszczonych w ub. tyg., jest 
p. Karol Szewczyk z Łodzi. Za nie_ 
podanie nazwiska - przepraszamy. 

go lub mniejszego wysiłku zapraco_ 
wanej i tak po uszy kobiety, Tak 
samo traktować trzeba każdy przed­
miot w domu, każdą rozpoczynającą 
się czynność. R. 

Kącik lilatel'§tqczng 

Tegoroczna portretowa seria obiegowa Czechosłowacji ma skła_ 
dać się z sześciu wartości, z których pięć już wyszło {jednej brak na 
naszej reprodu.l<:r;" Trzy pierwsze ukazały się 20 marca : 50 h (fiole­
towy) - P. O. Hvie7.doslav, 80 h (karminowo_czerwony) - V. Van­
czura i 1 Kcs (zielony) - J. Szwerma, Dalsze dwie wartości weszły 
do obiegu 4 maja: 4 T{cs (ciemnofiOletowy) - J. Wolker i 8 Kcs (ciem­
noszary) - A. Jirasek. Brak więc jeszcze jedne'; wartości: 2 Kcs -
Fuczik. Pierwsze trzy wartości są wykonane heliograwiurą, następne 
stalorytem. Na znaczkach tych widzimy poetów i pisarzy czechosło_ 
wackich . 

Po trzech znaczkach II (VIII) Kongresu Związków Zawodowych, 
które wejdą do obiegu już we wtorek, należy się spodziewać prawdo­
podobnie jeszcze w czerwcu najwyż szej wartOŚCi lotniczej: 500 zł. W gr~ 
wchodzą dotąd dwa motywy: albo samolot nad trasą W- z albo też 
samoloty wznoszące się z lotniskc ,na na pełnym morzu OC7 yw;';cie, 
ostateczn,ie może być zatwierqzony inny projekt. (w. j. o.) 


